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Ki aków. 21 sierpnia 
W brew oczekiwaniom rządu przeprowadzo 

pa w  marcu walor3’zacja cel nie spuwodowała 
ograniczenia importu towarów zagranicznych 
do Polski, wręcz przeciwnie import len utrzy­
m uje się nadal na tej samej wysokości co 
Iprzed waloryzacją. Gdy zaś także wszelkie 
wysiłki podniesienia naszego eksportu nie wy 
dają pożądanego rezultatu, zalein bilans han­
dlowy Polski nadal pozostaje bierny.

W  tej sytuacj-, nie rozporządzając żadnemi 
innemi środkami przeciwdziałania bierności 
bilansu handlowego, zaapelował rząd przez 
•ista bawiącego obecnie na kuracji zagranicą 
premjera Bartla do ludności polskiej, aby za­
rzuciła dotychczasowe upodobania swoje do 
towarów zagranicznych i w miejsce ich jęła 
kupować towary krajowe. Apel ten zasadniczo 
niewątpliwie słuszny, opiera się widocznie na 
przypuszczeniu, że głównym powodem zna­
cznego importu towarów zagranicznych do 
Polski jest nabywan.e przez ludność zagra­
nicznych towarów konsumcyjnych, to znaczy 
gotowydh fabrykatów. Tylko w lym wypadku 
oczywiście apel p premjera Bartla może mieć 
uzesadn-enie, gdyż oczywiście nie można żą­
dać od przemysłowca, by zaprzestał sprowa­
dzać z zagranicy surowce czy też potrzebne 
mu do produkcji, a nie wyrabiane w kraju
maszyny. ------

Nie negując bynajmniej zasadniczej słuszno 
ści apelu p. Bartla, stwierdzić jednak należy, 
że przywóz zagranicznych gotowych produk­
tów nie gra bynajmniej laii wielkiej roli w Pol 
sce, jak Się to dość powszechnie uważa. Za­
przeczeniem poniekąd założenia, z którego wy 
chodzi p. premjer, jest ostatnio ogłoszone spra 
Wozdanie doradcy amerykańskiego p. Deweya. 
Omawiając mianowicie nasz bilans handlowy 
i stwierdzając, że pożyczka stabilizacyjna usu 
wa obawy płynące z bierności tego bilansu, 
.wskazuje p. Dewey na te poważniejsze pozy­
cje importu naszego, które zadecydowały o 
bierności bdansu. Otóż okauje się, że w 1927 r. 
przywieziono do Polski skór surowych za 624 
■miljonów złotych a skór pół wyprawionych i 
innych za 90 miljonów złotych, następnie tka­
nin bawełnianych i przędzy za 141-5 miljondw 
złotych, które to obie pozycje stanowią razem 
77 procent uiemnego salda bilansu handlowe­
go w tym roku. Ponadto w pięciu tylko miesią 
cach br. sprowadziła Polska sztucznych nawo 
zów mineralnych za 38 miljonów zł. Wreszcie 
importowano w r. 1927 za 49 miljonów tłu­
szczów zwierzęcych i słoniny. Tych kilka grup 
towarów przedstawia w Imporcie r. 1927 zna­
czni® więcej, niż wynosiło saldo ujt mne na­
szego bilansu, czyli, że gdyby odnośne towa­
ry wytworzone zostały w kraju, to nasz bllails 
byłby w roku ubiegłym dodatnim, a nie ujem­
ni j-m.----------------------------------------------------- -------
• Nasuw? się oczywiście pytanie z jakiego po- 
fWudu Polska towary te sprowadziła do kraju 
z  zagranicy, zamiast wytworzyć je u siebie? 
Otóż na uwagę zasłu gu j, że p. Dewey winy  
,tego stanu rzeczy nie przypisuj© bynajmniej 
konsumwuiowi krajowemu, ani tez jego nieuza

sadnionemu zamiłowaniu do towarów zagrani 
cznych, lecz wskazuje on zupełnie inne a rze­
czowe powody lego stanu rzeczy. I tak konie­
czność sprowadzania Polski skór z zagrani 
cy ponumo znacznej hodowli bydła i dosta­
tecznej ilości garbarń w kraju wynika tylko 
ze złych urządzeń i złych metod uboju bydła 
w wielu miastach i miasteczkach. Podobnie 
przywóz zagranicznych tkanin baweł».i;an/rh 
oraz przędzy tlómaczy Doradca znanym fa­
ktem, ż® przeinylowcy branży włókienniczej 
niestety nie starają się bynajmniej zrozumieć 
i uwzględnić wymagania swych odbiorców, 
lecz produkują wediug utartych starych wzo­
rów To samo mniejwięcej, co o przywozie 
skór mówi również p. Dewey o przywozie ttu 
szczów i słoniny. Jest to istotnie uderzającem. 
że mając lak poważnie rozwimętą hodowlę 
trzody chlewnej, wywozi Poiska trzodę tę w 
stanie naturalnym zagranicę a nal junast pro­
dukty 7. tej dziedziny sprowadza z powrotem 
z zagranicy. I tutaj winną jest zia organizacja 
i nienależyte zużytkowanie odpadków zwierzę 
cych w czacie uboju.

Jak z tych stwierdzeń p. Deweya wynika,

bynajmniej nie konsument, jest winien, że ma  
my ujemny bilans handlowy, lecz winę ponosi 
raczej przemysł, który skutkiem zastygnięcia 
w starych tradycjach ińe stara się należycie o 
opanowanie rynku krajowego 5 wyparci® towa 
ru zagranicznego. Jest to niestety faktem ogól­
nie znanym, że przemysł polstti zamiast dosko 
nahć się i starać się o zrównanie jakościowe 
swego produktu z towarem zagranicznym ogra 
nicza swe wysilk; jędrnie do Pawnieńia so-i 
bie jak najwyższej ochrony c(,! i w calośc* 
wyzyskuje tę ochronę, łącząc - , kartele i
syndykaty, i dyktując bezwzględna ceny.

Anel p. Bartla jest słuszny, ale tylko — jaki 
widzimy — częściowo. Należałoby dołączyć do 
niego dalszy i to energiczniejszy apel pod adre 
sem sfer przemysłowych, by i one dołożyły, 
starań, aby towar swój uczynić lepszym i za­
stąpić nim zagraniczny import. Byłoby przy- 
tem wskazane apel ten zaakcentować przez od­
powiednią politykę rządową w stosunku do 
uprawianej obecnie przez przemysł nasz takty 
ki. Pierwszym krokiem w tym kierunku zaś 
powinno być wydanie ustawy o kontroB kartą 
lów przemysłowych przez odpowiednią inslytu  
cję państwową, czy też sąd, o dość daleko idą-i 
cej ingerencji. Nie ulega w ątpIiwości, że z tej 
strony problem naprawy polskiego bilansu  
handlowego da się łatwiej i  radykalniej opa-< 
nować, niż ze strony konsumcjJ.

Dr. B. S.

Klęska falrstów — F angelcs przepadł — LTrwaae iai- 
śnie p r ied  Jofcaten tLtborczya? strcRRśctwa Pansalosa -  

Tłiur. chce liyi^czować byłego  dyktatora
Wiedeń. 20. 8. PAT. Dzienniki podają z Aten, 

że wyniki wryborów, które otrzymano do go­
dziny 2 w nocy, wykazują, że venizeliśei od­
nieśli przeważające zwycięstwo. Lista Venize- 
losa zwyciężyła w Atenach, w Salonikach i 
w Epirze. Rojaiiści ponieśli katastrofalną po­
rażkę, przepadł Paugalos, również Kafandaris 
nie został wybrany. Wedle dotychczasowych 
oszacowań, yenizeliści otrzymają 80 procent 
wszystkich głosów i 170 mandatów na 250 
miejsc w parlamenc:j3- 

Wybory miały przeb;eg naogół spokojny, 
tylko w  nocy przed wyborami doszło przed lo

kalem wyborczym stronnictwa Fangatosa W| 
Atenach do manifestacji, urządzonej przei 
yenizelistów. Pangalos wyszedł na balkon i, 
rr.iał podobno drwić z zebranego tłunu. Ttuu 
rozpoczął bombardować balkon kamieniami 
Pangalos cofnął się do wnętrza, a na jego miel 
sce wyszedł jakiś obcej rezerwy,, który od* 
dał kilka strzałów z rewolweru do manifestan 
tów. Cztery osoby zostały ranione. Powstali 
panika, manifestanci chcieli szturmem żdóbyć 
budynek i zlynczcwać Pangalosa. Wojaka t  
żandarmi przeszkodzili temu zamiarowi,

  ■ i

B. minister Kafandaris zabity
Ateny. 20. 8. PAT. Agencja Havasa podaje z 

Aten: Według dotychczasowych obliczeń w 
wyborach do parlamentu rząd uzyskał więk­
szość, szczególnie w  Atenach, Pireusie, w  Salo 
nikach i na Krecie. Między innymi został w y  
brany syn Venlzelosa. Pangalos przepadł. Pod 
czas wyborów zabity został pizez swoich 
przeciwników b. minister Kafandaris.

Obecnie prowadzone jest energiczne śleda? 
two w sprawie klubu pangaKstów. Pangaloe 
wystosował do Venizelosa pismo, w  którem 
oświadcza, że jego zwolennicy dali strzału 
wskutek prowokacyjnego zachowania się tłu* 
mu, śledztwo jednakże wykazało, że Pangaloi 
strzelał osobiście.

Prasa wiedeńska o nocie

Wiedeń, 20. 8. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
zamieszczają tekst noty polskiej do rządu lite 
wskiego i stwierdzają, że nota utrzymana jest 
w tonie bardzo ustępliwym tentgegen- 
kommend).

Ford za Hooyerem
Wiedeń. 20. 8. PAT Jak donoszą dzienniki 

wiedeńskie „Chicago Tribune“ nodaje, że Heu 
ry Ford oświadczył się w wywiadzie z dzień, 
nikatzami za Ho<ivcrcm.
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c drsuca kompromis?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Fet im, 20 o Sin. Nadeszła tułaj wiadomość 
i', i '• >'u■. że ’v-, alsemaras odrzucił kompromiso­
we ; ropczvc jf zawarte w ostatniej nocie pol- 
sRie.i. Litwa nie godzi s!ię obecnie ani na Ge-
WtiUEitiKCZu,

newę, ani też na Królewiec jako na miejsce 
rokowań, tłómacząc się krótkością czasu. Po­
twierdzenia tej wiadomości brak dotąd.

O b r  f i światowego kongresu Mizrachi
w Gdańsku

przemówienie 
rab. Berlina

Gdańsk, 20 8 ŻAT. Na otwarciu konferencji 
Mizrachi wygłosił dłuższe przemówienie rabin 
tBerlin, który oświadczył, że sjonizm Mizrachi 
stów datuje się nie od kilkudziesięciu lat, lecz 
od czasu gdy Żydzi opuścili kraj praojców. — 
Idziemy w jednym szeregu wraz ze wszyst­
kimi sjonistami — oświadczył rabin Berlin— 
lecz oprócz odbudowy Palestyny przyświeca 
nam jako ce! wierność naszej Torze. Mizra­
chi już obecnie zdobyła sobie ogólne uznanie 
dzięki swojej pracy, lecz nastanie wkrótce czas, 
gdy nietylko praca praktyczna Mizrachi w Pa 
lestyme cieszyć się będzie uznaniem, lecz rów­
nież idea Mizrachi.

Następnie przemawiał redaktor Bublik % 
'Ameryki, który zaznaczył, że Mizrachi nie jest 
partją, lecz ruchem obejmującym całe żydo- 
stwo. Rabin Gold oświadczył, że urzeczywi- 
triiony został sen dwu tysięcy lat dzięki odbu­
dowie kraju żydowskiego, co jest dowodem i 
siły życiowej żydostwa.

Skład prezydium
Gdańsk. 20. 8. ŹAT. Do prezydium Kongre­

su Mizrachi zostali wybrani: Poseł Farbstein, 
redaktor Bublik, Struck, dr. Federbusch i rabin 
Ostrowski. Na sekretarzy: Marszak. Neuield i 
Bornstein. L, / ;

Przesilenie
Gdańsk. 20. 8. ŹAT. Na początku dzisiejsze 

go posiedzenia Kongresu Mizrachi wybuchło 
nieoczekiwani© przesilenie w  prezydium. 
Członkowie prezydium Farbstein i Bublik o-

świadczyli, że poddają się do dymisji, ponie­
waż delegaci z Niemiec i grupa młodzieży miz 
rachistycznej domagają się, aby obrady były 
poufne, natomiast delegacje amerykańska, pol­
ska oraz delegaci-rabini żądają jawności obrad. 
P o dłuższych naradach doszło wreszcie do po 
rozumienia i załatwiono tę sprawę w  ten spo 
sób, że narazie obrady będą jawne. Dzięki te­
mu udało się zlikwidować przesłonie w prezy 
djum. Farbstein i Bublik cofnęli swoje oświad 
czeni© o dymisji.

Sprawozdanie Centrali
Gdańsk, 20 8. ŹAT. Na dzisiejszem ptenar- 

nem posiedzeniu konferencji Mizrachi przema­
wiał pierwszy rabin Berlin w imieniu centrali 
światowej „Mizrachi". Referował on szczegóło 
wo obecną sytuację Mizrachi. krytykując przy 
tern poszczególne organizacje krajowe i zarzu­
cając im, że poświęcają swoją całą energję na 
polu lokalnem i zapominają często o  głównym  
celu ruchu mizracłństycznego, tj. o  pracy pale 
styńskiej. Przechodząc do stanu finansowego 
Mizrachi, kreśli mówca trudności materialne 
centrali z powodu zwiększonych wydatków. 
Mówca występuje w końcu do odpowiedzial­
nych przywódców z apelem, aby nie przyjmo 
wali mandatów, zanim organizacje krajowe nie 
zabezpieczą odpowiednio budżetów. Po jego 
przemówieniu rozpoczęła się debata generalna.

Dyskusja generalna
Gdańsk. 20. 8. ŹAT. Dziś popołudniu rozpo­

częło się trzecie posiedzenie konferencji Mizra 
chi. Toczyła się w dalszym ciągu debata gen© 
ralna. oraz omawiane były sprawy organiza­
cyjne.

Koalicja chorwacka dcir aga się ustąpienia
rządu i nowych wyborów

Wiedeń, 20 8 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszę z Belgradu: Przewodniczący koalicji 
chłopsko-demokratycznej Pribicewicz oświad 
czył wczoraj dziennikarzom w Bied, że prowi­
zoryczne porozumienie między Serbami a Chor 
watami będzie tylko wtedy możliwe, jeżeli rząd 
ustąpi i jeżeli w całem państwie przeprowadzo 
ne będą wybory. Koalicja chłopsko-demokraty 
czna m’e będzie utrzymywała żadnych stosun 
ków z obecnym rządem w ięk szo śc i.

Jeżeli wybory nie będą przeprowadzone r.eu 
tralnie, to i wówczas koalicja chłopsko-demo-

kratyczna będzie bojkotowała skupsztynę. Pr! 
bicewicz oświadczył wkońcu, że nic mu nie 
wiadomo o powołaniu go na audjęncję do 
króla.

Wiedeń, 20 8 PAT. Dzienniki donoszą z Bel­
gradu: Z okazji protestu Włoch przeciwko de­
monstracjom w Spalatto stwierdził Pribice­
wicz, że oczekiwania rządu, iż Włochy po przy 
jęciu konwencyj z Nettuno zachowają się przy 
jaźniej wobec Jugosławji nie spełniły się- Prze 
ciwnie wzajemne stosunki, po przyjęciu kon­
wencyj pogorszyły się.

Przesilenie gabinetowe w Bułgarji
z powodu demarche Francji I Anglji

Wiedeń. 20. 8, PAT. Dzienniki donoszą z So 
fji, że demarche angielsko-francuskie zaczyna 
wywierać skutki. Oddawna istniejące utajone 
przesilenie rządowe zamieniło się w przesile­
ni© ostre. Prezes ministrów Ljapczew udał się 
do Warny, gdzie bawi król Borys i min- spr- 
zagr. Burow, celem złożenia sprawozdania. 
Jak słychać min. spr. zagr- Burow wystoso-

którem oświadcza, że nie może dalej praco­
wać z min. wojny gen. Wolkowem, ponieważ 
ten przez swój stosunek z organizacją mace­
dońską spowodował demarche mocarstw. Ro­
zeszły się pogłoski, że również minister han­
dlu LioLoszewski oraz minister rolnictwa Chri­
stów solidaryzują się z min. spr. zagr., wobec 
czego rn eży oczekiwać, że rychłe wybuchnie

wał pismo do prez. rady min. Ljapczewa, w  przesilenie.

Marsz. Piłsudski wyjechał 
do Kun un ji

(T elefonem  o d  n aszeg o  k o re sp o n d en ta )

Warszawa. 20. 8. W  niedzielę w  godzinach,
rannych odjechał do Rumunii Marszalek Ptij 
sudski. Odjeżdżającego Marszałka żegnał* na! 
dworcu członkowie rządu z zastępującym pro 
mjera ministrem skarbu p. Czechowiczem ł  mi­
nistrem spraw zagranicznych p. Zaleskim na) 
czele, szef sztabu generalnego gon, Piskor, ko* 
mendant miasta oraz szereg urzędników orezyi 
djum Rady ministrów z sekretarzem osobistymi 
premjera por. Zaćwilichowskim na czeto. W  
podróży towarzyszą p Marszałkowi szef ga-* 
binetu płk. Beck oraz lekarz płk. dr. W oys 
czyński. Pobyt Marszałka Piłsudskiego w  Ril 
munji potrwa 4 tygodnie.

Wyjazd ministra Zaleskiego 
do Paryża

Warszawa 20 8 Sin. Minister Zaleski wyje^ 
dża 23 bm. do Paryża, celem podpisania pakti^ 
antywojennego. Z Paryża wyjeżoża p. Zaleską 
do Genewy.

Nowe rozporządzenie o Stówa, 
rzyszeniach

Warszawa. 20- 8. Sin. Min. sprawiedliwości, 
przystępuje w najbliższych dniach do opraco-i 
wania projektu rozporządzenia o  związkach i) 
stowarzyszeniach. Nowe rozporządzenie wpro* 
wadzać ma system uznawania partyj politycz­
nych za osoby prawne. Tekst nowego rozpo­
rządzenia ustalony będzie na konferencji mię­
dzyministerialnej.

3 września —  początek roku 
szkolnego

Warszawa, 20 8 PAT. Ponieważ w bieżącym 
roku 1 września przypada na sobotę, przerer 
ińinister wyznań religijnych i oświecania pubł. 
przesunął wyjątkowo termin rozpoczęcia roku 
szkolnego 1928/29 w szkołach średnich ogólno­
kształcących, seminacjach nauczycielskich $ 
szkołach zawodowych na poniedziałek 3 wrze­
śnia 1928 r.

Postulaty Szczawnicy
(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta )

Warszawa. 20. 8. Sin. Wiceminister spraw 
wewnętrznych p. J. Jaroszyński przyjął dziś 
delegację zdrojowiska Szczawnicy, złożoną z, 
dra Gródeckiego i dwóch górali miejscowych.) 
Delegacja przedłożyła p. wcieministrcwi po-) 
stulaty Szczawnicy w zakresie rozbudowy u-j 
zdrowiska.

Kols iidjfi nre y e t w m  
nos f2 n

Wiedeń. 20 8 PAT. Z Hagi donoszą, że rząd' 
holenderski nie udzielił wizy wjazdowej 48 
Rosjanom, którzy chcieli wziąć udział w mię- 
dynarodowym kongresie pokojowym młodzie­
ż y
Kcmal Pasza stara się o rękę 

córki króla Afganistanu?
Wiedeń. 20. 8. PAT. ,,Neue Freie" donosi z 

Londynu: Z Konstantynopola nadeszły wiado-i 
mości, że prezydent republiki tureckiej Musta' 
fa Kcinai pasza zwrócił się do króla Amanullai 
ha z prośba, o rękę najmłodszej jego siostry Ku i 
brajan. Podobno król Amanullah zaprosił Kerna1 
la paszę do Kabulu celem omówienie tej spra, 
wy w gronie familijnem. Potwierdzenia tej wi?i 
domości niema.

Nankin zrywa stosunki 
z Japonją?

Wiedeń, 20 8 PAT. „Neues Wiener Tagblatt"! 
donosi z Nowego Jorku: „Chicago Herald Tri-J 
bune“ zamieszcza wiadomość, że rząd nankińj 
ski zamierza zerwać stosunki dyplomatycznej 
z Japonją. Dziennik donosi dalej, że władze' 
chińskie zamierzają odwołać z Tokio posła 
chińskiego i  urzędników konsolarnycbt z  J ą -i 
P o n jk ,  ......................."  ...........
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Ciekawy w ywiad z  wybitnym uczonym I politykiem. — Obecne stosunki polityczne. Ile pra 
wdy fest w  wiadomościach o  zagrożeniu w ładzy Angji w  Indiach. — Czego domagają się

partje polityczne,
Londyn w sierpniu.

Ogólnie znaną jest nazwa, która Indje mia- 
nuje „perlą korony angielskiej". Indje, to bo­
wiem najpoważniejsze oparcie dla mocarstwo­
w ej potęgi imperjum brytyjskiego, to jedna z 
najgłówniejszych podstaw gospodarczych An­
glik

Nic tedy dziwnego, że Anglicy z wielką czuj 
pościg spoglądają na Indje, bacząc pilnie na u- 
trzymanie tam dotychczasowej swej władzy 1 
znaczenia. Również i sowiety w swej walce z 
'^angielskim kapitalizmem" kierowały zawsze 
wzrok swój ku Indiom i pieniądze agitacji ko­
munistycznej szły głównie w  kierunku podwa 
żenią dotychczasowego stanowiska Anglji w  
indjach. W iedziały bowiem sowiety, że ataku 
fec Indje. atakują nejczulszy nerw Anglji.
; W Londynie odbył się niedawno wielki zjazd 
polityczny władców poszczególnych terenów 
juidyjskich. którego głównem zadaniem było 
wzmocnienie dotychczasowych węzłów, łączą 
cych Indje z koroną angielską. Na zjazd ten 
przybyli obok licznych radżów i maharadżów 
również i przedstawiciele życia politycznego 
,w Indjach, przez co oczywiście zjazd ten tem 
w iększe skupiał na sobie zainteresowanie. W  
(związku z obradami tego zjazdu udało się ko­
respondentowi Waszemu uzyskać rozmowę z 
jednym z wybitnych przedstawicieli Indyj, — 
poważnym uczonym i politykiem, który w  nad 
ewyczaj ciekawych wywodach przedstawił 
następująco obecną sytuację w tej bogatej 
krainie azjatyckiej:

W dzisiejszych Indjach zaznaczają się głów  
nie trzy zasadnicze kierunki polityczne: Pierw 
szy — to kierunek k o n s e r w a t y w n y ,  któ 
ry odnosi się z pełną życzliwością 1 sympatia 
'do polityki rządu angielskiego. Drugi — to kie 
runek n a c j o n a l i s t y c z n y ,  kierunek wrogi 
Anglji, domagający się jaknajpełniejszej autono 
mji dla Indyj. Na pośrodku tych dwóch poglą­
dów stoi kierunek liberalny, który popiera An- 
glję w dążeniach, zmierzających do rozbudo­
w y Indyj, — przeciwstawia się natomiast ka­
żdej próbie wyzysku. Najliczniejszym i najpo­
ważniejszym z tych kierunków jest właśnie 
kierunek liberalny. Nacjonaliści prowadzą 
wprawdzie całą swą akcję z wielkim hałasem 
j tupetem, starają się być najgłośniejsi w In­
djach i zwracać na siebie uwagę świata, jedna 
kowoż akcja ich nie jest ani poważną, ani nie

Polityka Anglji.
bezpieczna".

— Jak przedstawia się ooecna sytuacja poli 
tyczna w Indjach? a

— Indje posiadają od roku 1919 własny, parła 
ment. Nie jest to jednak parlament w  europej 
skiem tego słowa znaczeniu. I tak nie ma parła 
ment nasz- zupełnie wpływu na rząd, ani aa 
ważniejsze ustawodastwo krajowe. Jest to — 
jeśli się tak wyrazić można, — pierwsza próba 
parlamentu w Indjach. Przez dziesięć lat trwać 
ma próba 1 stanowić ma dla rządu angielskie­
go podstawę dla ewentualnych dalszych kon- 
cesyj autonomicznych Anglji dla Indyj. Należy 
liczyć się z tem, że wobec tego, że niędługo ten 
okres próby kończy się, Angja da Indjom peł 
niejszą autonomie, która wolno wprowadzona 
będzie w życie i połączy Indje z Anglją na 
wzór innych dominiów angielskich".

— Jak oceniać należy wiadomości, obiegają 
co często prasę, ą donoszące o  próbach zupeł 
nego oderwania Indyj od Anglji?

—• Wiadomości te są najczęściej przesadzo­
ne. Mimo wszelkich uprzedzeń i tarć jest stano 
wisko Anglji w Indjach bardzo silne. Ludność 
Indyj zdaje sobie w pełni sprawę z tćgo. że nie 
dorosła jeszcze do pełnej samodzielności, to 
też rozumna gospodarka Anglików jest w 
chwili obecnej najlepszym wychowawcą dla 
Indyj. Być może, że kiedyś, gdy w Indjach na 
stąpi wewnętrzna konsolidacja, gdy zamilkną 
tarcia pomiędzy poszczególnymi odłamami lud 
ności. gdy kultura nowoczesna zapuści głębsze 
korzenie i wypleni około 80 proc. analfabetów, 
które Indje dotąd posiadają, możo wówczas 
zmieni się sytuacja i stanowisko Anglii będzie 
mniej silne... Na razie to jednak jeszcze muzy 
ka odległej bardzo przyszłości.

W najbliższym czasie patrzyć zatem musi się 
na Indje w dalszym ciągu, jako na teren ściśle 
związany z Anglją. I jeśli rooże*byĆ mowa o  
zmianach, dotyczyć one mogą tylko bardziej 
liberalnego ukształtowania się stosunków, łą­
czących Anglję z Indjaml, O innem rozwiązaniu 
— mimo wszelkich starć i nieporozumień, ja­
kie chwilowo gdzieniegdzie wybuchają, — źad 
ne poważne ugrupowanie w Indjach nie my­
śli".

Wyjaśnienia naszego informatora są istotnie 
bardzo ciekawe i rzucają na obecne stanowi­
sko Anglji w Indjach należyte światło.

St. Brz. (zast,).

Rumanja w sieci dl 
afery oszukane

urzy rsisej

i  f i i
Kiedy u n&s nareszcie pomyśli się o racjonalizacji uzdrowisk

M iejscow ości ku racy jne , nadm orskie p laże uzdro 
w iska  górski.e piękne okolice, w  k tó re  obfituje 
F rancja , p rzyc iąga ją  tłum y cudzoziem ców . Ruch 
tu ry s ty czn y  daje  F rancji rok roczn ie  w ielkie zyski, 
k tó re  dzielą  się m iędzy koleje, a zd rcw isk i, te a try , 
hotele, kam panie naw igacy jne , gminy, w reszcie  nań 
.stw o. O grom ne rze sze  zaw odo*’ :ów  czerp ią  u trzy  
'manie ze źródeł p racy , dosta rczane j p rzez  p rzy ­
p ływ  tu ry s tó w  J, ku racjuszy  z zug anicy. D ość po 
w iedzieć, że  w edług ogólnych obliczeń B iura T ury 
.stycznego w P a ry ż u  w pływ y roczna z racji ruchu 
tu ry s ty czn e g o  w y n o szą  około 10 m iliardów  fran­
ków , J e s t to  pow ażna pozycja  w  budżecie, k tó ra  
stanow i p raw ie  c zw artą  cześć sum y eksportu  rocz 
nego Frńńcil. W idać już z tego  ty lko , w  jakim sto 
pniu dob roby t pew nych  części kraju 1 licznych sfer 
ludności zależny jest od natężen ia  ruchu tu iy s ty c z  
nego I DBplywu cudzoziem ców .

Jak  w ygląda ruch tu ry s ty czn y  w e F rancji w  św lc 
tle cy fr?  W  roleu 1925, p rzyby ło  do Francji około 
220.000 tu ry s tó w  ze S tanów  Z jednoczonych, 760.000 
z Anglii, 685.000 z H iszpanii. O bliczając przeciętnie 
w ydatk i tylko A m erykanów  na 1.028 doi. od osoby, 
o trzym ujem y im ponującą sum ę 22C.160.000 do larów , 
tj. p raw ie  5 m iliardów  franków .

T ra n d a  Uczyła w edług  zestaw ien ia  w  r. 1926 u- 
zdrowisk balneologicznych 116, m iejscow ości tu ry ­
sty czn y ch  49. S am a ty lko  tak sa  kuracy jna  w ynlo 
s la  w  tych  m iejscow ościach 22 mili. franków . Do­
chody z domów g ry  (ru le tka , b a c a ra t)  w yn iosły

z górą 30 milionów franków .
Jednym  z g łów nych czynników  rozw oju  tu ry s ty  

cznego jest oczyw iście  dobrze postaw iony  p rze- ; 
m ysł ho telarsk i. W  tym  celu w  r. 1924, rząd  francu 
ski za łoży ł c e n tra li k redy tow ą pod nazw ą „Bank 
K redy tow y  dla P rzem y słu  H otelarsk iego". Bank 
ten udziela k redytu  hotelom  pośrednio i bezpośred 
nlo. W  roku 1926 bank ten udzielił k redy tu  p rzed­
sięb iorstw om  hotelarsk im  na sum ę 30 mllj. franków . 

R ozum iejąc dobrze znaczenie ulepszeń, urządzeń 
higienicznych, leczniczych etc, w  uzdrow iskach, 
zw iedzanych  p rzez  cudzoziem ców , z w iązek ' w ła­
ściciel; i dz ierżaw ców  uzdrow isk francuskich, oraz 
zw iązek ho te larzy  w ystąp ił do rządu z żądaniem  
przeznaczen ia  pew nej części sum p łynących  z ta­
k sy  k lim atycznej i kuracy jnej na p rzebudow ę i ulep 
szenia w uzdrow iskach,

P rzy k ład  Francji, czerpiącej ogrom ne w pływ y  i 
zysk i z ruchu tu ry stycznego  może być w skazów ką 
dla każdego krąju, k tó ry  posiadając dobre uzdro­
w iska  i piekne okolice, zaby tk i h is to ryczne 1 archi 
tek ton iczne , zechce przyciągnąć  cudzoziem ców  i 
s tw o rzy ć  w  ten sposób now e źród ła  znacznych do 
chodów  1 w ydajnej p racy  dla sze rszy ch  sfer oby­
w ateli. Dla osiągnięcia tego celu np, u nas należy  
jednak, w zorem  Francji, C zechosłow acji, Niemiec 
etc. poczynić duże W ysiłki w  kierunku postaw ienia 
na w ł a ś c i w y m  poziom i* nlety lko sam ych u- 
zdrow isk  i m iejscow ości k lim atycznych , lecz 1 ho 
tell, pensjonatów  urządzeń  hig jeu icłuysh . kom unika

Wielkie oszustwa z polami -laflowcmf. _  
raz szersz© kręgi afery. — Udział wybUnych 

osobistości. — Tuszowanie skandalu.
Donosiliśmy już o olbrzymiej aferze m ięd zy ­

narodowej, którą niedawno ujawniono w Ru- 
munji, a która wykazała bezprawną sprzedaż 
bogatych państwowych pól naftowych przez 
wyrajfinowanych oszustów rumuńskich kapita 
listom zagranicznym. Własność państwową 
sprzedali oszuści, między którymi znaleźli się 
wybitni przedstawiciele życia politycznego w  
Rumunji, — jako własność prywatną, — przy 
czem państwo poniosło szkodę na sumę około 
5 miljardów lei rumuńskich.

Afera wywołała zarówno w Rumunji jak t 
W kołach zagranicznych kapitalistów bardzo 
żyw© wrażenie. Władze rumuńskie znalazły; 
się w bardzo trudńem położeniu. Nici oszu­
stwa prowadziły do najwyżej w Rumunji po­
stawionych osobistości, nic tedy dziwnego, że 
rząd rumuński niechętnie pozwalał na prowa­
dzenie zbyt rozległego i jawnego śledztwa, 
wywołać to bowiem mogło wielki skandal na 
międzynarodowym terenie. Prokurator sądu 
najwyższego Petrescu, który na skutek ujaw­
nionych szczegółów afery, dokonać chciał are 
sztowania całego szeregu wybitnych osobisto­
ści, otrzymał nakaz, ażeby całą sprawę zatu­
szować. Wiadomość ta podziałała na prokura­
tora tak denerwująco, zirytowała go do tego 
stopnia, że po jednej z konferencyj z czynni-' 
kami rządowymi prokurator Petrescu zmarł 
skutkiem udaru sercowego. )

Mimo jednak, że szczegóły wielkiej panamy, 
nie były oficjalnie ujawniane, władze rumuńJ 
skie, a zwłaszcza rumuńskie ministerstwo rol­
nictwa, któremu podlegają państwowe tereny; 
naftowe, prowadziło w dalszym dągu śledztwo 
i kontrolowało akty sprzedaży pół naftowych! 
konsorcjum zagranicznym- I oto okazało się, że 
z ministerstwa rolnictwa skradziony został ka 
taster dóbr państwowych w Rumunji. Kra­
dzież wydala się jasną, albowiem oszuści przez 
fałszerstwo dokumentów katastralnych doko­
nywali sprzedaży państwowych pól nafto­
wych, jako grunty prywatne. Rozpoczęto po­
szukiwania i  dopiero po długim czasie znale­
ziono dokumenty podrzucone w piwnicy gma 
chu ministerstwa między mniej ważnymi od­
łożonymi już aktamł. ■£

Na podstawie znalezionych ksiąg ujawniło 
się teraz, że oszustwa z państwowemu polami 
naftowemi sięgają znacznie dalej niż dotąd  
przyprnszczano. Oto bowiem oszuści sprzedali 
kapitalistom zagranicznym nie tylko grunty] 
państwowe w  okolicy Dambowlczy, ale rów­
nież i bogate tereny naftowe w okolicy Praho- 
vy stały się łupem oszustów. I tu też tereny, 
państwowe przez oszukańcze manipulacje urzę 
dników „przerobione" zostały na własność pry  
walną i jako takie zaofiarowane zostały na 
sprzedaż. Szkoda wynikła z tej nowej ogzukań! 
ezej machinacji jest znacznie wyższa, niż azko 
da z terenów w Dambowiczy, wynosi bowiem  
w Prahovie około 6 miljardów lei rumuńskich. 
W  aferę tę wmieszane są również bardzo w y­
bitne osobistości, przez co oczywiście skandal 
staje s>ę tem większy.

Do historji wielkich międzynarodowych o- 
szustw przybyła zatem obecnie afera rumuń­
ska. Czy władze rumuńskie pozwolą jednak 
ostatecznie na oficjalne ujawnianie całej osżtt 
kańczej machinacji i nazwisk oszustów, czy też 
kierówaó będą się w dalszym ciągu względamt 
,,politycznemu" i dążyć będą do zatuszowania 
całej sprawy- nie chcąc równocześnie zrażać s© 
bie naciągniętych kapitalistów angielskich, oto 
tematy, o których dzisiaj wszyscy w Rumunji 
mówią.

cli, obsługi, propagandy  etc. W szystko  to jednak 
opłaca się pomimo nakładu p racy  '. kapitału , sow i 
cie w  p rzyszłości i staje sic źródłem  sta łych , pew  
nych , zy sków , o raz  rc z \ .v iu  różu* „fc gałęz ; przemy, 
siu,.
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Ha horyzoncie politycznym
{Rezed uroczystem podpisaniem I Tajna konferencja w sprawie

/  . .E E L U » .J E D Z lE ,D O %t ; t o * A .
OdfJa«J sekretarza stann Kelloga z Ameryki 

H ut odbył (fię b e z  incydentów. W  chwili gdy 
KeOog m M U u p o U a J  parowca Ille de Fran 
c© na pmyaUuŁ agromadzda -się grupa człon­
ków -MncrytaofiokJej H  L f#  w alk z  imperjali- 
zmem w  Bobief'200 o®ób. Manifestanci nieśli 
łłabSce z , gaptsarnfc JPnpCz z  komedją. paktu 
Kelloga**^ JPrecz c  .taterwencję amerykańską
m  NBcaragnf.-------------------------------------------------------
? Pohcte ra y &iyh  manifestantów. Licz­
nym^ dzSemplcarrom, którzy prosili go o w y- 
Któad, K«Oog oświadczył: Opowiedziałem Już
/wszystko, co4mSaTem do ^powiedzenia". Jestem 
azcsręśBw. żes^-ozpocznę niebawem wielkie dzie- 
|Boa które bpfaśe atanowilo największą przysłu 

jaką Stany ^jednoczone mogą wyrządzić

[PROGRAM OftOCZYSTOŚCI USTALI FRAN- 
i CUSKA RADA MINISTRÓW
> Rada mtoistrów francuska na posiedzeniu 
Sawenuw, dńiu 23 łun. ustali szczegóły uroczy 
stośrf. związanych z  podpisaniem paktu o wy 
rzeczeniu i ę  wojny. Przewiduje się, iż 26 łun 
sekretarz stanu Kellog wyda obiad na cześć 
delegatów. Nazajutrz popołudniu nastąpi na 
Quai (TOrsay podpisanie traktatu, poczem od- 
będzi© się obiad i  przyjęcie. Dnia 28 bm. pre­
zydent Doumergue przyjmie delegatów w Ram 
bouillet wieczorem zaś będą oni podejmowani 
przez władze miejskie na ratuszu paryskim- 
i Wszystkie zaproszone mocarstwa wyznaczy 
fy  już swych delegatów z wyjątkiem Polski 
I Włoch. ------
! * TYLKO PODPISANIE PAKTU.

Komunikat półurzędowy stwierdza, że mini 
Ster Stresemann uda się do Paryża bez sztabu 
wyższych urzędników urzędu spraw zagranicz 
mych, a to dlatego, że zaproszenie wystosowa­
ne było do niego personalnie. Komunikat o- 
Świadcza dalej, że nie można przewidywać 
Żadnych rokowań z rządem francuskim co 
do ogólnych kwestyj politycznych. Jednakże 
odwiedziny paryskie ministra Stresemanna 
dadzą prawdopodobnie okazję do rozmów w 
tych sprawaeh.

Amerykańska i angielska kon­
cepcja doktryny Monroego

P rz e d  sw ym  w y jazd em  do L ondynu  i  P a ry ż a  
W ręczył K ellog  p o se ls tw u  eg ip sk iem u  w  W a ­
szyng ton ie  p ro je k t t r a k ta tu  rozjem czego  i ugodo­
w ego. K e llo g  p rzed  sw ym  p rzy jazdem  do  L o n d y ­
nu ch c ia ł n ie jak o  A ng lję  p o staw ić  w obec fak tu  
dokonanego , A m ery k a  n ie  u zn a je  w idocznie rac ji 
an g ie lsk ie j „d o k try n y  M onroego '1. T en  k ro k  S ta ­
n ó w  Z jednoczonych je s t  jeszcze  jednym  p rzyczyn ­
kiem  d o  dającej się w  E g ip c ie  zau w aży ć  ry w a li­
zac ji m iędzy A m eryką  a A ng lją . N iedaw no  don ie­
śliśm y  w  naszem  p iśm ie  o  s ta ra n ia c h  S tan ó w  Z je ­
dnoczonych, by  .uzyskać od  E g ip tu  koncesję  na 
budow ę o lb rzym ie j tam y  nad N ilem . W iadom ość 
ta  w y w o ła ła  też sw ego  czasu  o lb rzy m ie  p o ru sz e ­
nie w  A nglji.

P e r tra k ta c je  m iędzy E gip tem  a S tanam i Z jedno­
czonym i m a ją  s tan o w ić  zap o czą tk o w an ie  dyskusji 
m iędzy A n g lją  a S tanam i na tem at an g ie lsk ie j 
koncepc ji teo rji M onroego d la  a n g ie lsk ieg o  im pe- 
rjum.

Być też może, że sp ra w a  p o w sta je  i w  pew nym  
zw iązku  z odpow iedzią  rzecz} pospo lite j C o sta r ic a  
n a  zap ro szen ie  L ig i N arodów  o p o w tó rn e  p rz y ­
s tąp ien ie . Jak  w iadom o, C o s ta r ica  uczyniła p rz y ­
s tą p ie n ie  sw e zale/.nem  od au to ry ta ty w n y ch  w y- 
.jaśnień L ig i N arodów , jak  należy  rozum ieć  ko n ­
cepcję  S tan ó w  Z jednoczonych w  sp ra w ie  d o k try n y  
M onroego. O pia ja S tanów  Z jednoczonych w idzi w  
te j o fen sy w ie  m ałej rep u b lik i, za k tó rą  sto i A r 
gemtyna a tak  na  sw ą  hegem ouję  w  A m eryce. „U- 
n ited  P re s s "  donosi też z W aszyng tonu , że sp o ­
d z ie w a ją  się  tam , że L iga  N aro d ó w  przed udzie­
len iem  sw ej odpow iedzi porozum ie się n apew uo  ze j 
Stanami Z jednoczonym i. j

nafty
Dobrze poinformowany dziennik angielski 

,,Evehng Standartd" donosi, że w tych dniach 
ma się odbyć w Szkocji tajna konferencja 
amerykańskich i angielskich towarzystw na­
ftowych w  sprawie ułożenia warunków po ko 
ju naftowego między Anglją a Stanami Zje­
dnoczonemu Ze strony „Standart Oil Comp" 
bierze udział w naradach Teagle, ze strony 
,.Royal Dutch" sir Deterding, ze strony „An- 
glo-Persji“ Cadman.

Warunki pokoju mają być następujące: W  
środkowej S poludniowet Ameryce obowiązuj? 
się tale Anglją jak i Ameryka ograniczyć na- 
razie produkcję, by w  ten sposób pokonać 
konkurencję dwóch opornych towarzystw, a 
mianowicie jednego kalifornijskiego i jednego 
meksykańskiego towarzystwa, które chcą na 
własną rękę bez zgody wszechpotężnych kró­
lów nafty dokonywać wierceń. Trzej królowie 
nafty osiągnęli też zgodę w  sprawie eksploata­
cji pól naftowych w Mossulu. Jak wiadomo, 
terytorjum Mossulu stanowi własność włoskie 
go towarzystwa, którego akcje znajdują się 
jednak po 1/4 części w rękach Standard Oil. 
Anglo-Persjan, franeruskiej i włoskiej grupy. 
Anglją i Ameryka porozumiały się, by zasta­
nowić eksploatację w Mossulu kosztem grupy 
włoskiej i francuskiej.

Albania królestwem?
Rzymski korespondent dziennika ,,Times" do 

nosi, że z końcem b. m. albo z początkiem 
września br. ma albańska konstytuanta w y ­
brać obecnego prezydenta albańskiej republi 
ki Achmeda Zogu królem Albanji.

Rząd w  Albanji zasięgnął przedtem opinji 
mocarstw, która wypadła korzystnie dla króle 
wskich planów Achmeda Zogu.

Wojna w Azji wschodniej
Londyńska ..Morningpost" przynosi z Charb' 

nu wiadomość o wybuchu wojny między Mon 
golją sowiecką a państwem Barga. Mongolja 
sowiecka, której stolicą jest miasto Urga, w y­
s ia ła  do władcy państwa Barga ultimatum, by

U PR A W IO N Y  T E C H fD fiN T Y S T A

21 i7x powrócił
i ordynuje jak dawniej w Wadowicach

oba państwa się znowu połączyły. Ultimatum  
zostało odrzucone. Oddziały czerwonej kawa- 
lerji przekroczyły więc granicę i rozpoczęty 
operacje wojenne, obsadzając stacje Unur l  
Barin, Wojna ta może mieć wpływ na stonar 
ki w Mandżurji, a — Japonja, która jest. jak 
najbardziej zainteresowana, najprawdopodob­
niej nie zachowa się neutralnie. <

Mongolja sowiecka jest najdalej na wschód 
wysuniętem, z sowietami połączonem pań­
stwem. Barga leży na granicy między sowieta 
mi a Mandżurją, stanowiąc właściwi© prowUlH 
cję Mandżurji. o

Międzynarodowy kongres anty^ 
militarny kapłanów chrześcijań­

skich
W  tych dniach odbył się w  A m sterdam ie m ię d z y 1 

narodow y kongres an tym ilitam ych  kap łanów  chrze, 
ścijańskich. K atolicki ksiądz Dr. M etzlar referow ał: 
o sw ych  usiłow aniach, aby austriack ie  duchow ień­
s tw o  pozyskać dla w alk i z wojną.

K ongres p rzy ją ł rezolucję, zaw iera jącą  apel_ d o  
w szystkeih  kościołów  chrześcijańskich , aby  w  sp e f 
nianiu najśw iętszego obow iązku w ystąp iły  ak tyw ­
nie p rzeciw ko w ojnie 3 p rzygotow aniom  do niej.

D yskutow ano  też  nad  stanow isk iem  kapelanów  
w ojskow ych. Na w niosek niem ieckiego delega ta  D r 
H artm anna uchw alono rezolucję, że  stanow isko  to 
jest sp rzeczne z duchem  Ew angelii.

W ybrano  w reszcie  m iędzynarodow y kom itet, k tó  
ry  ma o rgan izow ać propagandę idei pokoju.

Kongres ewangelickich Kościo­
łów za pokojem i rozbrojeniem

M iędzy 24 a 30 b. m. odbędzie się w P rad ze  italę 
dzynarodow y  kongres kościołów  ew angelickich za 
pokojem  i rozbrojeniem . In icjatyw ę zw ołania kon­
gresu dal „Ś w iatow y  Z w iązek p rzy jaznego  w spół­
życia  m iędzy kościo łam i", do k tórego przystąp iło  
31 kościołów . P ie rw sze  kongresy  Związku o d b y ty 1 
się w  Sztokholm ie i L ozannie, a obecny kongrec 
praski jest trzecim  z rzędu.

Folski sportowiec-klinik przyleciał
z Londynu na samolocie-,,moIu“

W  cyw ilnym  porcie lotniczym  w W arszaw ie  w y 
lądow ał dziw ny sam olot — dw upła tow y  sportow y  
„DeD HaviHand-M oth“ z silnikiem 4-cylindrow ym  
„C irrus", o sile 80 koni.

N ajpopularniejszy dziś w Anglji sam olot dw uoso­
bow y, polecony przez angielskie m in isterstw o lot­
nictw a dla szkół lotniczych.

Z sam olo tu  tego w ysiad ło  dwu ludzi: pilot B. 
Skórzew sk i i p asażer p. C zochron, s ta ro s ta  z No­
w ego Tom yśla. A parat stanow i w łasność p. Skórze 
w skiego, k tó ry  zakupił go ostatn io  w Anglji.

— Kiedy w  'roku  1919 w stąpiłem  do w ojska, — 
opow iada, — przydzielono mnie do w ojsk lotni­
czych. Z araz  też  odkom enderow ano mnie do fran­
cuskiej szkoły  pilotów , k tórej kom endantem  był 
pułkow nik de C hivre. W  roku 1922 zw olniono mnie

— Czy la ta ł pan do tego czasu?
— Nie, — pięć lat „nie m iałem  steru  w ręku"... 

Dopiero ostatnio już w  Anglji latałem  dw a dni z in 
sfruk torcm  fabryki, a potem  już sam  przy leciałem , 
do Polski p rzez  Belgję i N iemcy.

— D laczego pan w y b ra ł ten w łaśnie sam olo t?
— Jes t to jeden ?. najlepszych sam olotów , lekki, 

bardzo „zw ro tny" , o zasięgu 600 dc 70C kilom etrów  
— przytem  ma jedną n iezw ykle w ygodna rzecz — 
składane sk rzydła . Zupełnie jak u m ola, przez co

można go schow ać w  stodole. S k rzyd ła  zm ontow ać
m ożna każde w ciągu 20 sekund.

— Na a p a ra ta c h  tych , — m ów ił dalej p. Skórzew  
ski, — odbyw ały  osta tn io  podróże pan ie  z angiel­
skiego to w arzy s tw a , sam e pilotując. I tak  jedna ż 
nich prze lec ia ła  z Londynu do K apsztadu, inna od­
by ła  tę sam ą drogę, tylko w kierunku przeciw nym  
a  osta tn io  m iss Spooner, 24-letnia Angielka, w y­
g ra ła  na nim w yścig  dw udniow y naokoło  Anglji,
robiąc przeszło  2400 kilom etrów  w  najcięższych
w arunkach, p rzy  bardzo  silnej konkurencji.

— Jaki ma start i lądowanie pański „Havilland“?
— B ardzo  łatw e. S ta r t w ynosi około 100 m etrów , 

a  ładow anie n iezw ykle bezpieczne dzięki zastoso ­
w aniu now ego w ynalazku  angielskiego, źe  go ta k  
nazw ę ham ulca pow ietrznego . D zięki niemu sam o­
lot, gdy trac i szybkość , 3 idzei do lądow ania , n ie 
może ześlizgnąć się na sk rzy d ło  i „paraszu tu je". — 
na ściśle obranej p rzez  pilota p rzestrzen i. W yna­
lazek  ten, nie sto sow any  z resz tą  do tąd  w  Polsce, 
czyni lądow anie zupełnie bezpiecznem .

— Dla jakich celów nabył pan samolot?
—  Dla sportu  p rzedew szystk iem . P o  d rug ie  nwa, 

żam, że jes t to dziś jedyny środek  kom unikacyjny; 
na  p rzes trzen ie  dłuższe^ niż 100 kilom etrów .

B U R ZA  T R O P IK A L N A  NAD H A IT I. R eu te r 
donosi z P o r t  au  P r in c e  w  H a iti , że  n ad  p ro w in ­
cją  tą  p rzesz ła  o n e g d ij  n iezw y k le  s i ln a  b u rz a  t r o ­
p ik a ln a , k tó ra  w y rz ą d z iła  n ieob liczan t s t r a ty  ro l-  
r ic tw u , zn iszczy ła  sz e re g  v si 1 zabiła w iele osób. 
W cd ług  do tychczasow ych  n iep e łn y ch  obliczeń, o- 
L a ry  w  ludziach  w y n o szą  p rze sz ło  200 zab ity ch  t 
10 ty s ięcy  pozbaw ionych  dach u  nad g łow i

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty załączonym do dzisiejszego 
nomem czekiem P. . O.



PRZEGLĄD GOSPODARCZY

T rw ające  od d łuższego  już czasu przesilenie w 
łódzkim  p rzem yśle  w łókienniczym  spow odow ane 
jest w  p ierw szym  rzędzie nadprodukcją, a nastę­
pnie w ad liw ą o rgan izacją  m etod zbytu w ew nętrz­
nego, Jako też n iew łaściw ą polityką w dziedzinie 
eksportu .

Na uwagę zasługuje fak t, że  n iek tó re  sfery  prze­
m ysłu  łódzkiego dom agają się zakazu  p racy  noc­
nej, p rzyczem  proponują, ażeby  w y ją tkow e przepi­
sy  b y ły  stosow ane ty lko  w zględem  tych  fab ryk , 
które produkują specjalne arty k u ły , nie w y tw arza ­
ne w kraju, lub eksportu ją znaczne nadw yżki sw ej 
produkcji.

! Poważne brak i ch a rak te ry zu ją  nasz  eksport włó 
luennciczy. Słusznie podkreśla p. M. T urski, d y re ­
ktor P aństw ow ego  Insty tu tu  E ksportow ego, na ła­
mach .P rz e m y słu  i H andlu", że p rzedw ojenne na­
staw ien ie  na ła tw y  zby t 67 proc. produkcji w  gra­
nicach daw nego im perium  rosy jsk iego , zniszczenia 
w ojenne, b rak  kapitału  obrotow ego, d rożyzna kre­
dytu, zgoła archaiczne  m etody w ym iany  w ew nę­
trzne], — w szystk ie  te  czynniki nie w pływ ają eks­
cytująco na prężność eksportu i na jego handlów * 
szanse . Niemniej jednak m ożność eksportu jest bez 
najm niejszej w ątpliw ości w iększą, aniżeli dzlsiej- 

,szy  jego bieg, zw łaszcza  gdy w eźm iem y pod uw a- 
'gę obecny popyt na rynku w ew nętrznym  i stan 
(eksportu. W  roku 1927 eksport teksty liów  z okre­
s u  łódzkiego w yniósł zł. 71,800.000. Z tego za zł.
34.235.000 w yekspo rtow ano  do Rumunii, —  za zł.

110.586.000 na Daleki W schód, za zł. 8,122.000 na Li 
tw ę, za zł. 3,916.000 do G dańska, za zł. 3,297.000 na 
B liski W schód, za zł. 2,464.000 na W ęg ry  i B ałka­
ny, za zł. 2,461.000 do Anglji, resz tę  zaś do innych 
krajów , z k tó rych  pow ażną stosunkow o rolę ode­
g ra ły  S tan y  Zjednoczone A. P .

Z cy fr pow yższych  w ynika, że m ożliw ość eks­
portu  w yzyskano  w skali stosunkow o w ąskiej. — 
Z w yjątk iem  Rumunii (zw łaszcza  B esarab ji), oraz 
D alekiego W schodu, dokąd szedł eksport w znacz­
niejszych ilościach na podstaw ie daw nej znajom o­
ści tow aru  łódzkiego, — zasięg eksportn  łódzkiego 
nie ro zsze rzy ł się tak , jakby tego m ożna było o- 
czekiw ać.

B rak  sp rężyste j o rganizacji handlow ej, będącej 
w yrazem  zgodnych dążeń przem ysłow ców , należy­
cie p rzez  nich poparte j i w y zy sk an e j, nie zaw sze  
zdrow a konkurencja pojedyńczych fab ryk , w resz­
cie zupełnie w adliw a form a, w  której udziela się 1 
o trzym uje p rzedstaw icie lstw a zagran iczne, pow o­
dująca zupełne w n iek tórych  w ypadkach  uzależnie­
nie się od pośredn ictw a handlow ego krajów , będą­
cych w eksporcie w łókienniczym  naszym i konku­
rentam i, — oto najw ażniejsze p rzy czy n y , dlaczego 
ekspo rt ten nie ma cech stałe j i konsekw entnej eks 
pansji, lez robi W rażenie indyw idualnych w ypadów  
eksportow ych, dokonyw anych  bez planu.

Z auw ażyć się godzi, że saldo naszego bilansu 
w łókienniczego w ciąż pozostaje  ujem netn. Saldo to 
w ynosiło  (w e frankach zło tych) w 1926 roku — 226 
milionów w 1927 roku — 355 m ilionów, zaś za 4 
m iesiące r. b. — 166 milionów. P ogorszen ie  się sal 
da w roku bieżącym  nastąp iło  nietylko skutkiem  
zw iększonego przyw ozu  su row ców , ale ta k ie  wsku 
te k  zm niejszonego eksportu  fab ryka tów . E ksport

ten w ynosił bow iem  w  czte rech  p ierw szych  m iesią 
cach roku bieżącego zł. 16,458.199. R e la tyw ny  spa­
dek eksportu , w  porów naniu z rokiem  zeszłym , jest 
znaczny. G łów na część eksportu  tegoroczngeo  skie 
row ana by ła  do Rumunii (zł. 5,230.000), na Daleki 
W schód (zł. 3,273.000), na Bliski W schód (zł. 
1,655.000).

B ardzo  ujemnie na łódzkim  przem yśle w łókienni 
czym  odbił się k ry zy s  na rynku  rum uńskim . Rumu 
nja, k tó ra  jeszcze niedaw no by ła  jednym  z najpo­
w ażniejszych  odbiorców  przem ysłu  w łókienniczego 
— obecnie pow oli trac i znaczenie jako ry n ek  zby­
tu dla Lodzi, K ryzys w  handlu, zubożenie ludno­
ści, rozw ój w łasnego  p rzem ysłu  1 w ysokie  c ła pro­
tekcyjne uniem ożliw iają d a lszy  rozw ój polskiego 
eksportu do Rumunji, tern bardziej, że ry n ek  Ru­
munii opanow ały  obecnie p rzem ysł angielski, wło­
ski i czeski, k tó re  w drodze udzielenia tanich i dłu 
goterm inow ych k redy tów  to czą  zw ycięską  w alkę 
z eksportem  polskim.

R ów nież panujące na L itw ie nastro je  k ry zy so w e 
w skutek niepom yślnych urodzajów  i spadku produ 
kcji rolnej nie p rzyczyn ia ją  się do w zm ożenia eks­
portu  w łókienniczego na L itw ę, k tó ra  w  ostatn ich  
m iesiącach pomimo n ieregularnych stosunków , w 
tym  w ypadku kom unikacyjnych i konsularnych, — 
sta ła  się pow ażnym  rynkiem  zbytu dla m anufaktu­
ry łódzkiej.

Nie lepiej zapow iadają się horoskopy w  dziedzi­
nie eksportn ;ia Bliski W schód.

Jeżeli zaś chodzi o sy tuację  przem ysłu  łódzkie­
go w ostantim  m iesiącu, to p rzedstaw ia się ona na­
stępująco: S tan  zatrudnienia łódzkiego przem ysłu 
baw ełn ianego  uległ pogorszeniu w stosunku do u- 
bieglego m iesiąca. W  lipcu zatrudnionych było w 
40 fabrykach  51.029 osób, co w porów naniu z czer 
w cem  oznacza w zro st bezrobocia o 8.483 osób i u- 
nieruchom ienie 5 dotychczas czynnych fabryk. — 
O broty  w dziale baw ełny  zarów no w przem yśle 
tkackim , jako też  p rzędzalniczym  by ty  w dalszym  
ciągu słabe, p rzyczem  w arunki pokrycia się nie po­
praw iły  się. Znacznie lepiej zatrudnione były  fabry 
ki w yrobów  w ełnianych. W  stosunku do czerw ca 
ilość zatrudnionych robotników  pow iększoną zo­
s ta ła  o 2.462, w ynosząc  19.272 osób. W obec silnej 
konkurencji; ceny , pomipto .istniejących porozum ień 
tak  sam o jak i w  dziale baw ełny,, k sz ta łtu ją  się nie­
jednolicie.

Co zaś d o tyczy  eksportu  to w aró w  w łókienni­
czych z okręgu łódzkiego, to zw iększy ł się on w pra 
w dzie  w lipcu, jednakow oż by ł m niejszy, niż w  
tym  sam ym  okresie roku ubiegłego. W  lipcu b. r. 
w yw ieziono ogółem 596 tysięcy  kilogram ów  w ar­
tości 6,754.000 zło tych w obec 4,845.000 zło tych  w 
czerw cu, o raz  7,166.000 zło tych  w lipcu 1927 roku,

Na uw agę zasługuje opinja p. D cw ey‘a, k tó ry  za­
rzucił przem ysłow i w łókienniczem u Łodzi chao ty ­
czną, bezpianow ą politykę produkcji i stosow anie 
p rzes ta rza ły ch  m etod w  polityce eksportow e], pro­
w adzące w wyniku do opanow yw ania rynków  za­
granicznych przez  obcą konkurencje. Usunięcie za­
tem  tych b raków  doprow adzić  może do p rzełam a­
nia, ew entualnie do złagodzenia prześnienia, k tó re­
go 'skutki p rzem ysł w łókienniczy w  Łodzi co raz  b a r 
dziej dotkliw ie odczuw a. M. G.

Sprawa reglamentacji eksportu jaj
Ja k  t  o  już d on ieś liśm y , w ezw an i p rzez  M ini­

s te rs tw o  P re m y słu  i H and lu  rzeczoznaw cy  zaj- 
ir o w a l l  się  sp ra w ą  p ro jek tu  ro zp o rząd zen ia  M ini­
s t r a  P rz e m y słu  i H and lu , n o rm u jąceg o  e k sp o r t 
k u rzy ch  ja j  zag ran icę .

N ależy  zaznaczyć, iż  ty lk o  p rz e d s ię b io rs tw a , 
w p isa n e  d o  re je s tru  specja lnego , b ędą  u p ra w n io ­
ne do w yw ozu  ja j. W y w ó z  ja j p rzez  inne p rzed się  
b io rs tw o  będzie  n iedozw olony. Z badan ie  s tan u  u- 
rządzeń  p rz e d s ię b io rs tw a  i sp raw d zen ie  danych, 
z a w a r ty c h  w  zg łoszen iu  o w p isan ie  do re je s tru , 
po r uczone je s t o rganom  w ładzy  w ojew ódzk ie j, 
k tó ra  zapom ocą o rg a n ó w  w łasn y ch  w  po rozum ie­
n iu  z o rganem  sam o rząd u  gospodarczego  p rz e p ro ­
w adza  b ad a n ia  i  uw zg lęd n ia  p rzy ch y ln ie  lub  też 
n ie  uw zg lęd n ia  ż ąd an ie  co do dokonan ia  w p isu  d o  
re je s tru  p rz e d s ię b io rs tw  ek sp o rto w y ch , k tó ry  w  
o s ta tn ie j In s tan c ji z c en tra lizo w an y  m a być w  Mi­
n is te rs tw ie  P rzem y słu  i  H andlu . R zeczoznaw cy 
jed n o m y śln ie  o rz e k li, iż  o rg an em  sam o rząd u  g o ­
sp o d arczeg o , w y łączn ie  kom peten tnym  do w sp ó ł­
d z ia ła n ia  W dziedz in ie  w spom nianego  b ad an ia  
p rz e d s ię b io rs tw , m ogą być ty lk o  izby p rze tnyslo  
WO- h an d lo w e , n ie ty lk o  z  tego  w zględu , iż zg ó rą  
80 proc. Wywozu jaj dokonyw a się w y łączn ie  
g t z i  a p a r a t  h an d lo w y , p o d leg a jący  izbom  prze-,

m yślow o- hand low ym , a le  i z  te j p rzyczyny , iż 
kom petencja  izb ro ln iczych , k tó re  by ły  p ie rw o tn ie  
także  w ym ien ione w  p ro jekc ie , m oże się  odnosić  
ty lk o  do dziedziny p ro d u k c ji, nie zaś hand lu .

N a jb a rd z ie j szczegó łow e p rzep isy  o d n o szą  się 
do sam ych  w aru n k ó w  s tan d ary zacy jn y ch . P o  d łu ­
g ie j i w y czerp u jące j d y sk u s ji zgodzono się  na g a ­
tu n k o w an ie  ja j pod ług  w agi, z tern, iż na każdym  
ja ju  o ra z  sk rzy n i m a być znakow ana  w ag a  w  k i­
lo g ram ach  za 1000 sztuk . W pro w ad zo n o  w ięc ta ­
belę g a tu n k ó w , pozatem  dopuszczono d o  w yw ozu 
p rzy  odpow iedniem  zn ak o w an iu : ja ja  św ieże, lecz 
b ru d n e  w sze lk ie j w ie lkości, pow yżej w ym ien ionej 
w ag i i  ja ja  św ieże i czyste  jednakże  n iżej 45 kg. 
w ag i, jak o  osobne dw a gatunk i najn iższych  ja j 
tzw . n iega tunkow anych .

R ozpo rządzen ie  o ijiaw iane  ma w e jść  w  życie w 
dziedzin ie  ob o w iązk u  re je s tr a c ji  z dniem  1 w rz e ­
śn ia  b r., n a to m ias t p rzep isy  s tan d a ry zacy jn e  m a­
ją  w ejść  w  życie z dniem  1-go styczn ia  1929 r.

N ieza ła tw io n e  są  do tychczas jeszcze sp ra w y  
zw iązane  z ukrócen iem  szm uglu ja j p rzez  zie loną  
g ran icę  d ro g ą  ko łow ą w  ruchu  pogran icznym  o- 
ra z  k w estja  uzgodnien ia  tych p rzep isó w  z w y w o ­
zem p rzez  W. M. Gdańsk,

e s  ** ■ 
Ł l & .. V. ti

w Tarnowie, teowy Iw iał 1 
2210 x powróci!

Analizy lekarskie —  cystoskopia.

Projekt rozporządzenia 
w sprawie sędziów handlowych

M inisterstw o spraw ied liw ości p rzygotow uje pro­
jek t rozporządzen ia  w  sp raw ie  sędziów  handlo­
w ych. Sędziów  handlow ych m ianow ać będzie mi­
n is te r spraw iedliw ości na 3 la ta , po w ysłuchaniu  
opinjd m inistra p rzem ysłu  i handlu, z pośród  o s ó b ,, 
p roponow anych  przez w łaśc iw e  Izby p rzem ysłow o , 
handlow e. Zwolnienie sędziów  handlow ych przed t  
pływ em  m oże nastąp ić  bądź na w łasne ich żądanie, 
bądź na podstaw ie  orzeczen ia  zgrom adzenia ogól­
nego Sądu A pelacyjnego. Sędzią handlow ym  m oże 
być ten , kto posiada obyw atels tw o  polskie, k o rzy ­
s ta  z pełni p raw , jest n ieskazitelnego charak teru , 
ukończy! 30 lat życia. Sędziow ie handlow i pełnią 
sw e  obow iązki bezp ła tn ie .

Przemysł drzewny w zachodnich 
dzielnicach Polski

P rzem y sł d rzew ny  zachodnich okręgów  Polsk i w. 
ostatnich czasach  tran sakcy j z rynkiem  angielskim  
nie dokonyw ał, k ierując w yłącznie to w a r na rynek  
niemiecki. W  drugim  k w arta le  b. r. koniunktura te­
go eksportu  k sz ta łto w ała  się ujem nie, tak , iż zaie- 
dw ie w y korzystano  30 procent kontyngentu , p rzy ­
znanego P o lsce na podstaw ie prow izorium  drzew ­
nego. T en stan  rzeczy  w ynika z osłabienia rucha 
budow lanego w N iem czech, skutkiem  w strzy m an ia  
k redy tów  budow lanych p rzez  rząd  R zeszy , co z ko  
lei pow strzym yw ało  kupców  niem ieckich od trans­
akcyj. R ezerw a ta  ze stro n y  kupców  niem ieckich 
znajduje się w ‘łączności z oczekiw anym  spadkiem  
cen na d rzew o  w zw iązku ze zbliżającym i się te r­
minami p łatności za su row iec w dyrekcji tam tej­
szych  lasów  państw ow ych . P rzem y sł ta r ta czaay  
zachodnich w ojew ództw  p rzec ie ra ł p rzew ażn ie  sok 
row iec na sk ład  w oczekiw aniu ko rzystnego  naw ro  
tu  koniunktury. Na rynku w ew nętrznym  panow ała  
koniunktura średnia, szereg  gałęzi p rzem ysłu  d rz e ­
w nego, in tegraln ie  zw iązanego z po trzebam i ruchu 
budow lanego, ujemnie odczula w strzym an ie  długo­
term inow ych k redy tów  budow lanych p rzez  B u k  
G ospodarstw a K rajow ego.

 4»  M
INFORMATOR GOSPODARCZY

S. E. NOW Y SĄCZ: N ależy czekać, gdyż U rząd
pożyczek państw ow ych rozpa tru je  bardzo  znaczatt 
ilość tych  sp raw  i za ła tw ien ie  trw a  dość długo.

D. B. P .: Nie m ożem y P anu  n ies te ty  podać tegu  
adresu.

STROSKANY W ŁAŚCICIEL REALNOŚCI: Jtnż
raz  odpow iedzieliśm y, że nap raw y  t e  należą d*
w łaściciela.

W IERNY SJONISTA, W IELICZKA: S taw ka  czy
szow a w ynosi obecnie 100 procent.

J. F. B O LECH Ó W : Podlega am nestii.
„M E P": S taw ka w a lo ryzacy jna  w ynosi 15 pr 

cent. D alsze p y tan ia  są zby t szczegółow e, byśruy 
mogli na nie na tem  miejscu odpow iedzieć.

„E K SPO R T": W  myśl rozporz. o eksporcie Jaj, 
eksportem  tym  będą się m ogły zajm ow ać tylk® 
p rzedsięb io rstw a 1. i II. kategorji, k tó re  będą w pi­
sane do re jestru , p row adzonego p rzez  W ojew ódz­
tw o. N arazie  rozporządzenie  to  jeszcze nie obowią­
zuje; ma ono w e jś . w  życie 1 w rześn ia  b. r., Jed­
nakże term in ten będzie zapew ne p rzesunięty .

DR. B. S.

WESOŁY KĄCIK

I JA T E Ż !..
G ruba, bard zo  gruba, n iezg rabna jejmość, w ybia 

rając zb y t długo w sklepie odpow iedni dla siebie 
kostium kąpielow y, rzekła w reszcie  pod iry tow ana:

— C hciałabym  w reszcie  u jrzeć kostjum , k tó ryby  
był dobry  dla mnie.

— I ja też! — odpow iedział, cedząc słow a, w ła­
ściciel sklepu.

INTELIGENTNA ŻONA.
W  to w arzy stw ie , k tóre  chce „naciągnąć" jedną 

z obecnych, opow iadają sobie, jak to mąż ow ej pa­
ni podkreśla sta le , że m ałżeństw o iesro jest bardzo 
niedobrane.

— Ach. c-r ęa osioł! - .•%k!nę s:ę“ jejmość, 
j« p rzecież tak  s wiernie putuje ć-. niciio!.*
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i i b J przyjęcia na

Hebrajski w Jerozolimie
Sekretarjat Uniwersylelu Hebrajskiego w Je 

tozolimie ogłasza komunikat o warunkach 
przyjęcia na Uniwersytet Hebrajski w Jerozoli 
mie dla studentów z poza Palestyny. Na Uniwer 
sytet Hebrajski w Jerozolimie dla studentów z 
poza Palestyny. Na Uniwersytet mogą być 
przyjęci wszyscy uczniowie bez różnicy religji 
1 narodowości, którzy ukończyli 8 klasowe gi­
mnazjum dojrzałości. Uniwersytet uznaje św;a 
dectw^ prywatnych hebrajskich szkól śre­
dnich z poza Palestyny. Uczniowie tych szkół 
m uszą zdawać na Uniwersytecie egzamin doda

tkowy. Nauka je*t bezpłatna. Narazie nie obo­
wiązują żadne taksy- Wykłady rozpoczynają 
się po świętach około 15 października 

Uniwersytet Hebrajski może postarać się o 
wizę dla uczniów przybywających z poza Pa­
lestyny. po przyjęciu na Uniwersytet. Zgodnie 
z przepisami emigracyjnemi wymagana jest 
gwarancja na sumę 180 f. szt.. sumę potrzebną 
do pobytu w Palestynie przez trzy lata stu- 
djów. i

Adres: Uniwersiieta Iwrith, JeruszalaUn
Erec-Izrael (Palestine).

Rabin Berlin udzielił ŹAT-owi wywiadu o j stycznych. „Mizrachi” podjęło się pokrycia ko- 
lelach konferencji Mizrachi w Gdańsku- sztów związanych z tein. powstaje więc konle-

Jednem z naczelnych zagadnień, konferei;- czność powiększenia funduszów' mizrachisty-
cznych. ----------

Konferencja będzie musiała również wypo-
, tja będzie musiała powziąć uchwalę — zazns-
i izył rabin Berlin — w sprawie Keren Erec
ii zrael. Organizacja mizrachistyczna musi dbać 
i * to, aby wpływy tego funduszu zostały powię
tszone proporcjonalni© do zwiększonych wy- 
latków „Mizrachi”. (Czy nie należy raczej sku 
>ić wszystkie wysiłki około Keren Hajessodu? 
— Red.). Zadania „Mizrachi” w Palestynie 
Wciąż wzrastają. Pierwszą zwiększoną pracą 

i .Mizrachi” jest sprawa oświaty. Liczba szkól 
w Paletynie, które przechodzą do „Mizrachi ', 
jtale wzrasta. . — —

Organizacja mizrachistyczna znacznie powie 
kszyła swoje wydatki w dziedzinie kolonizacji. 
Według ostatniej uchwały komitetu akcyjne­
go Żydowski Fundusz Narodowy przekaże na 
rzecz „Hapoel Hamizrachi" tereny ziemi w 
Emeku na założenie nowych kolonji mizrachi

wiedzieć sic co do stanowiska ,,Mizrachi” wzglę 
dem problemów ogólno-sjonistycznych- Jak 
wiadomo „Mizrachi” pozostaje w opozycji 
względem obecnego kierownictwa sjonistycznc 
go. Opozycja mizrachistyczna jest opozycją rze 

, czową 1 musimy zgłosić się do przyszłego kon 
gresu z konkretnemi żądaniami. Zadaniem obe 
cnej konferencji będzie opracowanie i skonkre 
tyzowanie tych żądań.

„Mizrachi” uważa rozszerzenie Agencji Ży­
dowskiej za zjawisko pocieszające. Przypływ 
nowych ś>ł intelektualnych i malerjalnych 
przyniesie wiele korzyści ruchowi sjonistyczne 
mu. Jesteśmy jednak przeciwni temu, by za­
sada demokratyczna, która dotychczas panowa 
la w org- sjonist3'cznej miała być uchylona.

Wpływy Keren Hajesod w lipcu
Jerozolima, (ŻAT) W pływy Keren Hajeso­

du w  m- lipcu rb- wynosiły ogółem 40,686 fun 
łów. Z sumy tej przeszło połowę, a mianowicie
21.000 funtów, wpłynęło ze Stanów Zjedno­
czonych. W  poprzednim miesiącu czerwcu rb- 
nie było żadnych wpływów z Ameryki, wsku­
tek czego, wpłyy Keren Hajesoau w tym m ie­
siącu wynosiły tylko 26,910 funtów.

Nieznaczna pomoc rządu 
palestyńskiego

(Jerozolima, (ŻAT) Centrala żydowkiej fede
Ncji robotniczej w Palestynie dokonała pew­

nych zestawień celem stwierdznia, ile rząu 
palestyński wydatkował w roku 1928 na robo­
ty publiczne zatrudniające robotników-Żydflw'- 
Jak się okazuje rząd wydał na ten cel 65,000 
funtów. Z tej bczby 6.000 funtów wydatkowa­
no na zalesienie kraju, przyczem fundusze 
czerpane były z budżetu rolnego, który wyno­
si 55,000 funtów. 14,000 funtów wydano z fun 
ćluszów państwowych w formie subwencji dla 
samorządów miejskich, wreszcie zaledwie 45 
tysięcy funtów przenaczono na roboty publi­
czne celem zatrudnienia bezrobotnych Żydów 
z ogólcgo budżetu przeznaczonego na rządowe 
robtv publiczne, który wynosi 373,000 funtów. 
A więc rząd paletyńki wyasygnował z ogólnej 
sumy przeznaczonej na roboty publiczne zale­
dwie 12 procent na cele związane ze zmniejszę 
nicm bezrobocia wśród Żydów.

15.000 f. szt. trzeba na wykoń­
czenie Bibliotek*' Jerozolimskiej

-o g o -

przyjaciół b. p. Wolfsona do zebrania jeszcze
15,000 funtów, która to suma potrzebna jest 
na wykończenie gmachu. Odezwa podpisana 
jest przez prezesa fundacji im. Wolfsona Dra 
J. H. Kohna, sekretarza Dra Leszyńskiego, re­
ktora uniwersytetu hebrajskiego Dra Magnesa 
i Dra Maxa Schle-singcra.

Gmach Bibljoteki Narodowej w Jerozolimie, 
który będzie nosił nazwę „Domu im. Dawida 
W olfsona” ma być wykończony już w roku 
1928. ----------

Jak rentują się domy w Tel- 
Awiwie?

Jerozolima (ŻAT) W roku ubiegłym docho­
dy z 3340 domów w Tel-Awiwie wyniosły 350 
tysięcy funtów. Ponieważ wartość tych domów 
oceniana jest w wysokości 3.340.000 funtów, do 
chód więc z tych nieruchomości wynosi 10,5 
procent inwestowanego kapitału. W porówna­
niu z poprzedniemi latami stopa zysku wyka­
zuje znaczne zmniejszenie- W latach poprze­
dnich dochody z domów wyniosły 15,4 a na­
wet 20.3 procent z inwestowanych kapitałów. 
Domy w Tel-Awiwie nie rentują się jednak 
niżej niż w innych krajach. Jeśli z sumy do­
chodów potrącimy wydatki na remont, poda­
tki ilp. wówczas czysty zysk wyniesie 6 pro­
cent. Po uwzględnieniu zaś kapitałów mwesto 
wanych w pracach, stopa zysku spadnie do 
4 procent. 2/3 komornego wpływa z lokali pry 
watych, 1/3 zaś ze sklepów i lokali biurowych.

Minowaiie iałatoefti M ii
propalestyńskich w Europie

Wiedeń (ŻAT) Komitet propalestyński w 
Londyn, (ŻAT) Fundacja im Wolfsona, któ j Austrji podjął się inicjatyw’y skoordynowania 

"ra postawiła sobie za zadanie wzniesienie gma [ działalności komitetów propalestyńskich w ró 
chu dla żydowskiej Bibljoteki Narodowej w Je ’ żnych krajach Europy. W  tym celu ma być 
rozolimic na imię zmarłego prezydenta wszech * zwołana wkrótce konferencja, w której wezmą 
światowej organizacji sionislyczuej Dawida I udział przedstawiciele komitetów propalestyn- 
Wolfsoa, ogłosiła obecni© odezwę nawołującą I skich >v różnych krajach,

„Arbeiter-Zeitungc‘ o Palestynie
Znany z n iep rzy ck y ln o śc i do s jon izu iu  o rg a n  F r .  

A d le ra  i O tto  B au e ra , w ied eń sk a  „A rb e ite r  Zed- 
lu n g “ zam ieszcza w  n um erze  z 19 bm . d łuższy  
a r ty k u ł o  p rzy sz ło śc i P a le s ty n y . A u to r a r ty k u łu  
z a p a tru je  się  p esym istyczn ie  na m ożliw ość  s tw o ­
rz e n ia  w ięk szo śc i ży d o w sk ie j w  P a le s ty n ie , z a ­
znacza jąc , że b ra k  w  k ra ju  należycie  ro z w in ię te ­
go  p rzem y słu  i ro ln ic tw a . N ie w idzi jed n ak  no ­
w ych m ożliw ości rozw oju , ja k ie  o tw ie ra ją  s ię  O- 
beenie w  zw iązk u  z budow ą p o rtu  w  H ajfie , p la ­
nem  ek sp lo a tac ji M orza M atw ego  i e le k try f ik a c ją  
P a le s ty n y  p rzez  R u ten b erg a . Z daniem  „ A rb e ite r  
Z c itung”, w  s to su n k ach  żydow sko- a ra b sk ic h  d a je  
się zau w aży ć  znaczne odp rężen ie  i dążność  d o  O- 
p a re ia  życia  po litycznego  na g ru n c ie  is tn ię jące j 
rzeczyw is to śc i. D la A ng lji p rz e d s ta w ia  P a le s ty ­
na doniosły  p u n k t s tra te g ic z n y  i s tą d  w y n ik a ją  
różne p lany  p rac , k tó re  rz ą d  an g ie lsk i z a m ie rz a  
p rzep ro w ad z ić  w k ra ju  P ra c e  te  p rzy czy n ią  s ię . 
do p o lep szen ia  w  sy tu ac ji ekonom icznej P a le s ty ­
ny, a le  należy  w ątp ić , czy p rzy czy n ią  się o n e  d o  
p rzeg ru p o w an ia  s ił w ś ró d  obydw óch n a ro d ó w  
zam ieszku jących  k ra j . A u to r p rzew idu je  pow olny, 
rozw ó j o s ied la  żyd o w sk ieg o  w  P a le s ty n ie  i; 
w z ro s t liczby  ko lon ij żydow sk ich  w obec p o m y śl­
nych w idoków  e k sp o r tu  p o m arań cz  i innych  p ro ­
duktów  rolnych. L ecz sp ra w a  bezro lnych  ro b o ­
tn ik ó w  żydow sk ich  po zo stan ie  d a le j o tw a r ty m  p ro  
blem em . A u to r kończy konk luzją , że d la  m niejszo ­
ści żydow sk ie j w  P a le s ty n ie  o tw ie ra ją  się  m ożli­
w ości bytu ty lko  w ów czas, gdy  uzna, że  ro z w ó j 
na B liskim  W schodzie  idzie  w  k ie ru n k u  p o n ad n a­
rodow ej spo łeczności i w sp ó łp racy  narodow ych, 
u g ru p o w ań  w  duchu dem okra tycznym  i  so c ja lis ty ­
cznym.

M im o ca łk iem  tendency jnych  założeń , a r ty k u ł 
..A rb e ite r Z e ilung” n ie  je s t pozbaw iony  znacze­
nia. W reszc ie  i o rg a n  czerw onych  a sy m ila n tó w  
F r. A d lera  i O tto  B au era , zw alcza jący  do tąd  bez­
w zględnie sjonizm , u s iłu je  zdobyć się  n a  objekty-, 
wiztn w  ocenie  p racy  żydow sk ie j w  P a le s ty n ie  i  
k re ś li w ed le  w łasn y ch  p o g lądów  p rzy sz ło ść  P a ­
lestyny , z ry w a ją c  p rzy tem  z system em  p rzem ilcza ­
nia.

T ak  w ięc  „B und” s t ra c ił  o s ta tn ie g o  so ju szn ik a  
w o d n ies ien iu  do P a le s ty n y .

Kobieta wygłasza kazanie 
w synagodze

J a k  ju ż  don ieśliśm y, o tw a r to  w  B e rlin ie  konfe­
rencję  Ż ydów  „ re lig ijn o - libera lnych* . N a konfe­
ren c ji w y g łoszono  sze reg  re fe ra tó w . C h a ra k te ry -  
styeznem  jes t, że ży d o w sk a  gm ina  re fo rm o w an a  
sv B e rlin ie  o d p ra w iła  w  sw oje j synagodze  sp e ­
cja lne  nabożeństw o , n a  k tó re  p iz y b y li w szyscy  u- 
czcstn icy  św ia to w e j k on ferenc ji ży d o stw a  re l ig i j­
no- lib e ra ln eg o . P o  skończonem  n ab o żeń stw ie  
w y g ło s iła  k azan ie  p. L iii M ontagu  z  L ondynu . J e s t  
to p ie rw szy  w ypadek , gdy  ko b ie ta  w y g ła sz a  k a z a ­
n ie  w  synagodze ży d o w sk ie j w  N iem czech^

MINIMALNA PŁACA DZIENNA W  PA LESTY­
NIE. Specjalna kom isja dla ustalenia płac robotni­
czych  p rzy  rządzie  palestyńskim  zakończyła sw o­
je p race . K om isja p rzysz ła  do w niosku, że minimal • 
na p łaca dzienna dla niekw alifikow anego robotnika 
w P a les ty n ie  pow inna być usta lona  na 120 mMów 
(około 5 zł.).

EK SPO R T 1 IM PORT PALESTYŃSKI W  MAJU
1928 R. W edług ogłoszonych  obecnie cy fr s ta ty s ty  
cznyh im port do P a le s ty n y  w ciągu m aja b. r. w y  
nosit 541.566 funtów . W maju roku ubiegłego im­
port ten w y raża ł sie cy frą  504.218 funtów .

E ksport pa lestyńsk i w ynosił w m iesiącu maju b. 
r. 58.063 funty, N atom iast w  m iesiącu maju 1927 r. 
eksport P a le s ty n y  w ynosił 87.752 funtów .

JUBILEUSZ 10-LECIA „JU EDISCH E VOLKSZEt 
TUNG” W  BRATISŁAW IE. W e w rześn iu  b r. o rgan  
żydow ski „Jfldische V olkszeitung“ w  B ra ty s ław ie  
obchodzić będzie 10-lecie sw ego istnienia. P ism o to  
redagow ane jest w  duchu narodow o-żydow skim . —> 
R edakcja „Judische V olkszeitung“ czyni przygoto-t 
w an ia  do w ydania w ielkiego num eru jubileuszowe-i 
go, k tó ry  będzie  odzw iercied lał w szechstronn ie  ży­
cie żydostw a słow ackiego.

UDZIAŁ ŻYDÓW W  UROCZYSTOŚCIACH ŻA­
ŁOBNYCH PO  ŚMIERCI STEFANA RAD1CZA. 
W  pow szechnej żałobie, k tó ra  zap an o w ała  w  K roa- 
cji po śm ierci S tefana R adicza, b ra ła  rów nież i r  
dział ludność żydo-wska. W  u roczysto śc iach  ża łob  
nych uczestn iczy li p rzedstaw icie le  rab inatu  o ra z  
gminy żydow skiej w Z agrzebiu , jak rów nież delt-: 
g aci federacji yqm stj;cznej Jugosław ii, "  ’
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Wywiad z prezesem delegacji francuskiej adw. Dor

W arszaw a , 20 s erpnia. |
Dnia 15 sierpn ia  zam knięto w W arszaw ie  obra- | 

dy XXXV kongresu T o w arzy stw a  praw a m iędzy- t 
narodow ego. Ze w zględu ua szereg  doniosłych kw e 
Styi, dy sku tow anych  w czasie kilkudniow ych obrad 
kongresu , w  k tórym  uczestn iczy ły  delegacie kliku- | 
dziesięciu  państw , zjazd obudził żyw e za in tereso­
w anie opinj-i publicznej. P rzedstaw icie l P A T a  prze 
prow adził w yw iad  na tem at w yników  kongresu z 
p rzew odniczącym  delegacji francuskiej, cenionym 

.adw okatem  parysk im  — p. Leopoldem  Dor. p reze­
sem  francuskiego oddziału Tow . praw a m iędzyna­

ro d o w eg o .
—  Jak ie  są efektyw ne w yniki prac zjazdu? — 

^apy tu jem y na w stępie.
— Pow iem  śm iało, — odpow iada z w erw ą mec. 

D or, — iż w yniki obrad są  pow ażne. R oztrząsano  
eagadnicn ia  takie, jak kw estia  p raw a okupacji wo­
jennej. Chcę w tej chwili zw rócić uw agę na inny 
doniosły problem  deba tow any  i rozstrzygn ię ty  
Przez zjazd. Mam na m yśli w ażną dla obrotu han­
d low ego m iędzynarodow ego kw estję umów sp rze ­
d aży  t. zw . C. A. F., albo C. I. F. (od słów  le cout 
— cena, assu rance  — ubezpieczenie i frais — ko- 
iz ty ). K ongres w  m aterji tej uchw alił t. zw. regles 
de  V arsovie (przepisy w7arszaw sk ie). Znaczenie pra 
s ty czn e  p raw ideł tych  jest w ielkie. W yobraźm y so­
fcie, że kupiec z N owego Jorku sprzedaje  i w ysy ła  
to w ar do H am burga. Bedzie on mógł w przyszło-

M inisterstw o spraw iedliw ości we Francji zarzą­
dziło niedaw no zniesienie w yroku sądu przysięg­
łych departam entu  M arne z 30 listopada 1927 r., 
w yroku , skazującego chłopa R em y‘ego, oskarżone­
go o zam ordow anie 85 lat ilczącej w dow y, na 20 
lat przym usow ych- robót. O skarżony  w ypuszczony 
zosta ł na w olność.

S p raw a m iała następu jący  przebieg:
W  nocy z 29 na 30 października 19Z6 r. zam or­

dow ano 89 liczącą w dow ę H arriez, zam ieszkałą w 
O rcontes, przyczem  stw ierdzono , że zw łoki zostały  
shańbione. W dw a dni później aresz tow ano  młode­
go chłopa Remy z V itryle F rancois, o 16 kilomet­
ró w  oddalonej m iejscow ości od O redutes, jako po­
dejrzanego  o dokonanie mordu.

Policja zaczęła  śledztw o, przesłuchanie na policji 
trw ało  bez p rze rw y  9 godzin i tak  zm ęczyło oskar

ści t e l e g r a f o w a ć  do k o n trahen ta : „T ow ar w ysła ­
łem. W a r u n k i  —  w e dł u g  przep isów  w arszaw sk ich '1. 
T a k  więc  w a ż n e  te przepisy norm ow ać oędą szcze 
gó ł owo  w a r u n k i  przew ozu m orskiego, kw estję  ufcez 
p ieczenia tow aru , ry zy k a  i t. p. M uszę zaznaczyć,
— akcentuje nasz rozm ów ca, — iż inicjatorem  
„przepisów  w arszaw sk ich" i redak to rem  p ierw sze­
go proiektu by ł francuski oddział T o w arzy stw a  pra 
w a m iędzynarodow ego. Nasz projekt sta ł się pod­
s taw ą dzisie jszych  uchw ał zjazdu w arszaw sieego . 
Dla ścisłości w inienem  dodać, — podkreśla  p. Dor,
— iż delegacja francuska  na zjeździe w arszaw skim  
pracow ała  in tensyw nie w składzie 20 osób, 4 pań i 
16 panów .

— Jakie w rażenie  odniósł pan p rezes z zetknię­
cia się z polskim św iatem  praw niczym ?

— W rażenie to  jest bardzo miłe. D elegacja fran­
cuska jest w prost o czarow ana przyjęciem , jakie jej 
zgotow ano w W arszaw ie . W rażen ie  o gościnności 
polskiej pozostanie u nas n ieza ta rte . W  m iesiącu li­
stopadzie zw ołam  ogólne zebran ie  francusk ięgo  od­
działu T o w arzy stw a  p raw a  m iędzynarodow ego) na 
które.m p rzed  zdaniem  sp raw y  z w yników  praw ni 
czych kongresu opow iem  członkom  szczegółow o, 
jak delegacja francuska by ła  w W arszaw ie  zachw y 
cająco podejm ow ana i jak św ietne, z w ybitnym  a- 
działem  dam polskich, zgotow ano nam  przyjęcie.

K. KI.

żonego, k tó ry  jest zidjociałym  osobnikiem , że ten  
p rzyzna ł się uo czynu. Sędzia śledczy odrzucił wi­
zję lokalną, poniew aż chciał tanio p racow ać, a wi­
zja lokalna dużoby kosztow ała.

Na rozpraw ie oskarżony  odw ołał przyznanie  się 
do w iny, k tóre złożył ty lko  pod naporem  obiecują­
cego mu. rozm aite  korzyści policyjnego kom isarza 
i p rzed łoży ł sw e „alib i". To alibi stw ierdzone zo­
sta ło  przez 5 św iadków , k tó rzy  n ies te ty  byli k rew ­
nymi osksrżonego.

C hociaż prokuraro r w przem ów ieniu zaznaczył, 
że ąie jest p izekonany o winie oskarżonego, w er­
dykt ław y przysięg łych  stw ierdził jego winę, a try  
bunał zasądził chłopa na 20 la t przym usow ych ro­
bót. W  siedem  m iesięcy później zgłosił się do sądu 
pew ien woźnica i zeznał, że w idział oskarżonego w 
czasie, kiedy popełniono zbrodnię, w  jego — w iosce

rodzinnej, oddalonej o ió  kilom etrów  od w .js c a  
zbrodni, o skarżony  :iie mógł więc popełnić zbrodni.

S p raw a s ta ła  się głośną, a w  obronie ai»vi Urnego 
cz łow ieka s tan ę ła  franuska Liga ubtony  p raw  czło-> 
w ieka  i obyw atela ; Epilogiem  kam panji jest w łaśnie 
n iedaw na decyzja  fran cu sY ""0 m in isterstw a spra-. 
w iedliwości.

P ra sa  francuska kom einując całą sp ra \ ę. w y stę ­
puje bardzo  ostro  przeciw ko metodom' śledztw a, 
p rak tykow anym  p rzez  francuską policję. Przypom i* 
na badanie m ordercy  N estorino, k tó re  bez p rzerw y  
trw a ło  dw adzieśc ia  godzin, o raz  aferę GaT.baldie- 
go, k tó rego  przesłuchiw ano przez  kilka dni i nocy. 
Je s t to to r tu ra , k tó ra  przypom ina inkw izycję, alboi 
w iem  oskarżen i m uszą przez cały czas stać , a o* 
trzym ają  k rzesło  lub jedzenie, jeśli złożą „odpow i* 
dnie1* zeznania.

Progi am stacyj radjofonicznych
W to rek , 21 s ie rp n ia .

K ra k ó w  (566 m) 13 K om unia 17 G ram ofn , 17,2® 
P o g ad an k a  d la  ro d z icó w  i  w ychow aw ców : d r, W , 
Z azula „O w y ch o w an iu  este tycznem ", 18 K o n ce rt 
muz. p o lsk ie j (T ran sm . z  W arsz a w y , m. i. a r je  i  
p ieśn i), 19 R ozm aito śc i, 19,30 O dczyt pt. „Munda* 
neum  w  B ru k se li"  w y g ł. d r. Z. M adeyski, 19,50 
G iełda zibożowa zO—22 W ieczo rn ica  g ó ra lsk a  % 
Z akopanego : w  p ro g ra m ie  m. in . p ieśni, o p o w iad a - 
rda i tań ce  g ó ra lsk ie , k o b z ia rz , 22 PA T , 22,30 Muz. 
tan .

W a rś z a w a  (1111 m) 13 i 15 K ' rrun ik . 18 T ra n s , 
z  Z ak o p an eg o  v ia K ia k ó w  , 22 P A T , 22,30 Muz. tan .

K a to w ice  (422 m ) 16,40 K om unik. G ospod. 17 i  
17.25 O dczyty, 18 K o n cert muz. poi. z  W a rs z a w y  
(m. in . a r je ) , 19,3C L e k tu ra  fran c . 19,50 G iełda 
ro ln icza , 20 W ieczo rn ica  z Z ak opanego  v ia  K ra* 
ków  (m. in . p ieśn i, tań ce  i o p o w iad an ie  g ó ra lsk ie ) 
22 P A T , 22,3C* Muz. tan .

P o zn ań  (344,8 m ) 7 G im nast 13 K oncert, 14 G ieł-. 
da, 18 i 20,30 K o n certy  (m. ur. C hop in ,, 22,40—24 
Muz. tan .

W iedeń (517,2 m ) 11. 16,16 i  20,05 K oncerty , 
B e rlin  (454 i 1250 in) 17, i  20,30 M uzyka.
I  in g e n b e rg  (468,6 m) 13 i 18 K oncerty . \  
D av en try  (491,8 m ) 17—24.15 K o-i^erly . \  
B u d ap esz t (555,6 rn) 12, 20 i 21,30 Muzyka!. 
S tam bu ł (1180 m) 21,40 Muz. ta n .

”  ~ ~  ADWOKAT ~

Dr WdŁelm Aleksandrowicz 
Kraków, Rynek gł. 33/II Tel. 433
(w i ii da) powrócił

Dr H. HABER powrócił
i ordynuje w chorob. jamy ustnej i zębów
Kraków, Grodzka 32, II. p.

Rmta p s i oa tais iariyth
Rehabilitacja rzekomego mordercy, skazanego na

20 lat wiezienia

Listy z Krynicy
(Od naszego  k o resp o n d en ta  ).

O M uzo! U życz mi sw ej lask i — w sącz w źreni­
ce m e kilka kropel, w yc iśn ię tych  z k w ia tów  fan- 

.tazji, k tó re  na halach P a rn asu  posiały  bialoram ien 
W  C hazyty ..

Chcę dziś śp iew ać daw no przebrzm iały  pean! 
A tropina fantazja ro z sze rzy ła  me ziem skie źreni­
ce... W idzę w as... w idzę...

O, wy m ięsne, m leczne, chlebow e, cukrow e, skó 
rżane  czy odzieżow e — ogonki...

P rzyczep ione  do po tężnych  korpusów  kam ieni- 
cznych, ste rcza ły śc ie  p rzed  sklepam i czasu  w ojny, 
— w gluchem  pogrążone odrętw ieniu...

Z daw ało  się, że zn ik łyście  bezpow rotnie...
O nie... K rynica w as z m artw y ch  obudziła.
O to k ryn iczne  tasiem cow e ogony — p rzycze­

p io n e  do k asy  kolejow ej, do k asy  b iletow o-m ineral 
nej czy borow inow ej, k asy  u lgow o-urzędnićzej, 
b iura Komisji zdrojow ej, czy  k ierow nic tw a zdroju, 
poczekalni lekarza  zak ładow ego, czy  lekarzy  urzę 
dników  państw ow ych , k ram ów  Zubera i t. d. i  t. d. 

; Zaiste... n ieśm iertelną jest zasługa Z arządu K ry­
n icy , że nie pozw olił zczeznąć... rozw iać  się w  ni­
cość te j ogoniastej insty tucji zam ierzchłych cza- 

‘ sów .
' N asuw a mi się py tan ie :
• Dilaczego nazw ano  kolejki ludzkie — ogonkam i? 
i P rzec ież  istn ieją  zasadnicze różnice m iędzy ogo­
nem  rzeczyw is tym  a fikcyjnym ...

Ogon rzeczy w is ty  sk łada się z k ręgów  nieindy- 
w idua lrych , niem ych, —  ogon fikcyjny jest konglo 
m eratem  jednostek  indyw ;dualnych, — o tak ! — 

. indyw idualnych , ruchliw ych, żyw ych , zdających 
‘ sob ie  sp raw ę  ze  w szystk iego , w ypow iadających  
.m yśli i uczucia^o& O A a11 w  Sposób dosadny  i  ży~ 
’ w io ło w & j “  ^  ‘ -

Ogon rzeczy w icty  jest giętki, ruchliw y, lecz nie 
e lastyczny , — ogon fikcyjny sz tyw ny  jest i ponuro 
kurczy  się lub w ydłuża.

Ogon rzeczy w is ty  służy do odpędzania much, bą­
ków  1 kom arów , — fikcyjny, choć radby  uczynić 
to  sam o, nie jest w  stan ie  odegnać precz ow adów , 
tnących  i ssących  korpus — delicti...

Ogon rzeczy w is ty  jest poprostu zrośn ięty  z by­
dlęciem  in saecu la  saeculorum . — fikcyjny zaś, 
p rzelo tn ie  przyczepiony, rozw iew a się jak fata 
m organa, jak koszrriar, gdy się go nie zaszczep ia , 
kultyw uje, konserw uje... specjalnie podtrzym uje...

D laczegóż tedy  — do d jaska , — nazw ano kolej­
kę — ogonkiem , skoro analogja jest tak  kruchą i 
s łab ą?

P om yślc ie  nad tem , filolodzy rodzim ej gw ary  i 
obcych języków ... zastanów cie  się psychologow ie, 
zoolodzy...

L ecz — idźmy dalej biegiem ass-ocjacji.
— Ogon... ogon... tańce...
— Hola! szanow ny panie!
Muza pociągnęła mnie za ucho:
— W olne żarty ... od ogona do tańców ... pałka z 

logiki.:.
U spraw iedliw iam  się:
— Muzo... następny m otyw  felietonu m ego — to 

w ieczory  tańca  estradow ego , — chcę do nich 
p rzejść  n iespostrzeżen ie , — odbyły się zaś w K ry­
n icy dw a tak ie  w ieczory , — oba ku rozpaczy  im- 
p ressarjów  bezogonow e z punktu w idzenia kaso­
w ego. ‘

W ieczór P arnellów  j M aryli G rem o.
K rynica pław i się dosłow nie w kakofonji dancin­

gów, w ieczornic, tańczących  herba t i t. d. — czyż­
by d latego — praw em  przesy tu  — unikała w ystę­
pów choreograficznych?

Na w ieczorze P arne llów  naprzyk ład  można było 
pono w idow nię te a tra ln ą  o rżedzierźgnać w aippfl>

drom , na k tó rym  czw órka  kom  m ogła z rydw anem  
krążyć , nie zaw adziw szy  kopy tam i o w idza.

N atom iast bałałajk i rosyjskie by ły  w ysprzedane, 
— staczano  form alne boje o b ilety .

Z punktu w idzenia „ogonow ego1* należałoby  w y­
m ienić pew nego m ęża, do którego dostęp  prow adzi 
poprzez w ieloczłonow y ogon niew ieści.

To m urzyn „w tańcow ujący" b iałogłow y w  Zaci­
szu , najpopularniejsza persona g ra ta  K rynicy.

Aha!
B yłbym  zapom niał o najsym patyczniejszym  ogon 

ku kąpielow ym  — doborow ym  ogonku przy  kasie 
tea tru  lw ow skiego.

Codzienne kom plety kasow e św iadczą o stupro- 
centow em  pow odzeniu im prezy lw ow skiej.

W y staw a  sztuk osiąga maksim um m ożliwości lo 
kalnych, — reży seria  szczególnie dy r. T rzcińskie­
go oraz innych w ym ienionych w  poprzednim  liści* 
p. reżyserów  — sto i na w ysokości zadania.

W ybijają się a rty s tk i p. Łozińska, N osarzew ska, 
Żm ijew ska, ostatn io  podziw iałem  w „M yszy ko­
ścielnej" D. Zaklicką, — z a rty s tó w  p. D obrzański. 
O kornicki, Rasiński, Szyndler, S zym ański i Z y te- 
cki. Z sił tyh — zostali zaangażow ani do K raków * 
na p rzyszły  sezon te a tra ln y  p. Łoziński i p. Szy­
mański.

Jednego ogonka brak  zupełnie w  K ryn icy .
M agnum gaudium vohsi. annuntio.
K rynica jest najm oralniejszem  uzdrow iskiem  u  

św iecie.
Nie zoczysz tu ani jednej córy  K oryntu, choć od  

cieni nocnych ro ją się św iatow e bady i letniska.
Duma rozp iera  piersi K ryniczan i — Krynic**- 

nek.
C arm en . ogoniacum " finitum. T .
K rynica. 19_ sierpn ia  1928.
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f i undur marszałka Piłsudskiego
Marsz.ati.-k Pi łsudski  zam ów ił sobie ostatn io  u je­

dnego z m i s t r z ó w  igły w W arszaw ie  nowy m undur 
m arszałkow sk i. J e d no  z pism og łasza  ciekaw ą roz­
m o w ę  z k r a w c e m  m a r s z a ł k a ,  p. Roguski tn:

Nie tak to Łatwo skroić m undur dla M arszałka. 
S zyć  trzeba  trochę ,.na ślepo*-. M arszałek  nie zno­
s i „przymiarek**. D obrze, jeśli jeden raz  pozwoli 
m undur na sobie zm ierzyć. A k raw iec  musi s-ię spie 
szyć , bo każda chw ila grozi, że M arszałek^śię  z., e 
cierpliw i i w  połow ie p rzerw ie  M ierzenie odbyw a 
się  w  m ilczeniu. M arszałek  zdaje się zapom inać u 
obecności k raw ca . N ie p a trzy  w cale w  lustro , nie 
in teresu je  się krojem  munduru. Jednego żąda M ar­
sza łek  bezw zględnie: aby  kołnierz bluzy by ł sw o­
bodny i niski:

— ...Nie lubię chodzić w  rozpiętym , — objaśnia 
M arszałek .

Niemniej często  chudzi w  bluzie rozpiętej, zw ła­
szcza  w czasie spacerów . M arszalek  zaw sze  nie­
zb y t ostrożnie obchodził Się ze sw em i m unduram i. 
Już w  czasach  legionow ych bardzo  to się uw ydat­
niało. Nie m ożna oylo  nadążyć z popraw cam i i pa­
ro k ro tn ie  w idziano, Jak jed fu  z ad iu tan tów  M arszal 
j a ,  obecnie o iicer w ysok iej sz a rż y , do raźn ie  p rzy ­

szy w a ł M arszałkow i guziki u bluzy, w ysłuchując 
przy  tej okazji od jej w łaściciela nie mało przekor 
nych złośliw ości w rodzaju:

— ...Oto mi s z w a c z k a  w but ach!  — i t. p.
Z r e s z t ą  i dzisiaj  c zę s to  w kł a d a  M a r s z a l e k  k u r ­

t kę  s t a r ą  i zużyt ą.
W p r a w d z i e  g a r d e r o b a  Ma rsz ał ka  obe jmuj e  ofi­

cjalnie t r z y  f iu i i du ry  z o dz nak ami  m a r s z a ł k o w s k i e  
mi i dwi e  k u n k i  s t rz e l ec ki e ,  j ednakże  M a r sz a l e k  
lubi n i e r a z  w ł o ż y ć  k t ó r y ś  ze s t a r y c h  m un d u r ó w ,  
d a w n e  p r z y p o m i n a j ą c y  c za s y .  Sz cze gó ln ie  chętnie  
u ż y w a ł  M a r s z a ł e k  w S u k :ó wk u  sz ty lpó w,  k t ó r e  mu 
s ł u ż y ł y  w czasie b i t w y pod ł.ow czów kiein . Kiedy 
h isto ryczne szty lpy  zn iszczyły  się już ostateczn ie . 
— adiutanci, nie hcąc m artw ić W odza, użyli pod­
stępu i nic nie mówiąc... podstaw ili now e sz ty lpy  r 
dla niepoznaki sztucznie  je „sp a ty n o w ał-*...

Jak  w szyscy  p raw ie  w ielcy i oddani c ie lk iej, nie 
ustannej p racy  ludzie, M arsza łtk  P iłsudski nie lubi 
now ych  ubrań. Nie lubi być krępow any... Boć  zaw ­
sze w now em  ubraniu człow iek czuje się trochę 
nieswojo.

D latego tak  trudno M arszałka ubierać.

Wiadomości z kraju
O ukonstytuowanie się zarzą­

dów ifin ii żydowskich
„C hw ila  * d onosi: J a k  się  dow iad u jem y  z kom pe 

ten tn eg o  ź ró d ła , o trz y m a ją  w  dn iach  najb liższych  
poszczególne gm iny  żydow sk ie , gdzie  do tąd  nie 
n a s tą p iło  uk o n sty tu o w an ie  z a rz ą d u , po lecen ie  u- 
rzęd o w e do bezzw łocznego  p rzy s tą p ie n ia  do .1 
k o n sty tu o w an ia . W  ten sposób  a k t tak  w ażny d la  
gm in  żyd o w sk ich  — w strzy m an y  do tąd  b rak iem  
ro zp o rząd zen ia  u rzęd o w eg o  —  w k ró tc e  n a s tą p i i 
u ła tw i rozpoczęcie  n o rm a ln eg o  fu n g o w an ia  z a ­
rząd ó w  gm in w yznan iow ych .

Tajemnicza kradzież paszportu
Do K o m isa rja tu  p o lic ji w  W a rs z a w ie  zg ło s ił się 

w ub. niedzielę pew ien  o so b n ik  i  z a ła m u ją c  ręce  
O św iadczył z p łaczem , że sk rad z io n o  m n 100 tys. 
l i  O sobnik  ów  p rz e d s ta w ił s ię  ja k o  in ży n ie r Ma- 
r ja n  D ąb ro w sk i. W  r 1920 z a ło ż y ł się on  z b o g a ­
tym  p rzem ysłow cem  w P oznańsk iem , że bez p ie­
niędzy ob jedzie  c a ły  św ia t. W  sobo tę  w ró c ił z po­
d ró ży  po  św ieeie  do  W a rsz a w y , zm ęczony i  oB- 
d a rty . N ie  m ając  p ieniędzy, p rz e sp a ł się  w śró d  
szum ow in  m ie jsk ich  w  „cyrku**. W  czasie  snu  w y ­
k rad z io n o  mu p aszp o rt, w  k tó ry m  m ia ł z an o to w a­
ne w izy  k ra jó w , gdzie p rzeb y w a ł. Z zeznań  D ą­
b ro w sk ieg o  w yn ik a ło , że p rzem y sło w iec  poznań ­
sk i „nao ła ł * z łodzie ja , ażeby  un iknąć  zap ła ty  100 
tys zł. P o lic ja  w szczę ła  ś led z iw o  i sc h w y ta ła  n ie­
jak iego  T eo fila  Ć w ik liń sk iego , zn an eeo  k ie szo n ­
kow ca z  P o zn an ia . Ć w ik liń sk i p rz y z n a ł się  do  
k rad z ieży  i zeznał, że „w ynajał* go  pew ien  b o g a ­
ty  jegom ość z P o zn an ia .

  O ■ —.
O B JA Z D  L U ST R A C Y JN Y  W SZ Y ST K IC H  U- 

ZD R O W ISK . W  t j c h  d n iic h  n aczeln ik  w y d z ia łu  
u zd ro w isk  w D ep artam en c ie  S łużby  Z d ro w ia  M. S. 
W ., d r  P rzy w iecze rsk i, w  za s tę p s tw ie  eb o reg o  dy 
le k to ra  D epartam en tu , d r. P ie s trzy ń sk ieg o , w v- 
jeżA ta na d łuższy  o b jazd  lu s tra c y jn y  w szy stk ich  
u zd ro w isk  polskich .

D A LSZY  S PA D E K  B EZR O B O C IA . W ed ług  da 
ny ili T  U. P . P . o s ta tn ie  ty g o d n io w e sp ra w o z d a ­
nie za czas od dn. 4—11 s ie rp n ia  b r. w y k azu je  o- 
gółem  95,672 b ez robo tnych , w  tem  25,564 b ez ro b o t­
nych kob iet. W  p o ró w n an iu  z poprzedn im  ty g o ­
dniem  bezrobocie  zm n ie jszy ło  się  o  3,005 osób.

E M IG R A C JA  I  R E E M IG R A C JA . W  czerw cu  b r. 
w y jech a ło  z  P o lsk i do  k ra jó w  E u ro p y  7,651 em i­
g ra n tó w . W czem  d o  F ra n c j i  4,718 osób , do  N ie­
m iec 2,642. E m ig ra c ja  do k ra jó w  pozaeuropejsk ich  
o b e jm u je  6804 osoby , z czego  d o  St. Z jedn. 455 o- 
sób. do  K anady  3913. A rg en ty n y  1602, B razy lji 
408, U ru g w a ju  113. R eem ig rac ja  w y n io s ła  ogółem  
S.835 o só b  Z E u ro p y  w ró c iło  d o  k ra ju  r e tm ig ra r

tó w  1991, z  k ra jó w  p o zaeu ro p e jsk ich  844.
P . I. JA E G E R  U SU N IĘ TY  Z ORG. SJO N ISTY - 

C Z N E J. E g zek u ty w a  sjo n isty czn a  We L w o w ie  d o ­
nosi, że p. Ig n acy  J a e g e r  p rz e s ta ł być członkiem  
O rg an izac ji sjon istycznej.

M ECZET ISLA M SKI W W A R SZ A W IE . K olonja  
m uzułm ańska w  W a rsz a w ie  w y ło n iła  k o m ite t b u ­
dow y m eczetu, k tó ry  z w ró c ił się  do  m a g is tra tu  o 
w sk azan ie  m ie jsca  pod budow ę te g o  m eczetu. M a­
g is tr a t  o p ra c o w a ł p ro je k t w yznaczen ia  tak ieg o  
m iejsca na P rad ze . M eczet s tan o w iłb y  w  tym  w y ­
padku pendani do  ce rk w i p raw o sław n e j.

PR O C ES BOĆK I. P ro ces  w łaśc ic ie la  m agazynu  
u b rań  D aw ida  Boćki, k tó ry  zab ił w y strz a łe m  z 
re w o lw e ru  sw ego  sp ó ln ik a  G riinbaum a rozpoca 
nie się 24 paźd z ie rn ik a  b r. B oćko z o s ta ł w y p u sz ­
czony na w o ln ą  stopę za k au c ją  10 tys. zł. Roćkę 
b ro n ią  ad w o k ac i H. E tt i rg e r  i A lek san d er M ar- 
gobs.

DYMANT W  TW ORK ACH. U m ysłow o  cho ry  
D yrnant, k tó ry  u s iło w a ł zm szczyć o łta rz  w  koście  
ie  w a rsz a w sk im  w  cza s ie  c h rze śc ijań sk ie j W iel- 
k ie jnocy  z o s ta ł z w ięz ien ia  na P a w ia k u  p rzew ie ­
ziony do T w o rek .

ZNÓ W  K A TA STR O FA  A UTOM OBILOW A  POD 
K RY N ICĄ . (K ap.) O negdaj w y d a rz y ła  s ię  na H u­
cie pod K ry m cą , znów  k a ta s tro fa  au tom ob ilow a, 
k tó ra  ty lk o  dzięk i p rzy p ad k o w i nie p oc iągnę ła  za 
sobą  o f ia r  w  ludziach . A uto  gdy b y ło  w  szybk sm 
tem pie, n ag le  o b e rw a ło  się  k o ło  p rzedn ie , w sk u ­
tek czego szo fe r s tra c ił  p an o w an ie  nad  w ozem  i 
w padł c a łą  s iłą  do row u . A uto w y w ró c iło  się, 
zo s ta ło  p o w ażn ie  uszkodzone, p ró cz  lekk ich  o b ra ­
żeń szo fera , w szyscy  w y sz li cało.

T R U P  W  MURZE. Z W a rszaw y  douuszą: Oby 
dnego  o d k ry c ia  d o k o n an o  w  W a rsz a w ie  ul. P ad w a  
le 19. W  1909—1910 r. w yb u d o w an y  zo ę ta ł budynek 
k tó rv  obecn ie  je s t ro zb ie ran y , celem  d o konan ia  
tam  now ej n u io w li . P o d czas ro zb ió rk i m u ró w  u 
jaw io n e  z o s ta ły  w  jedne j ze  śc ian  kości ludzk ie  
m. in. i czaszka! P rzep ro w ad zo n e  dochodzenie  p o ­
licy jne u s ta liło , że kośc i w y doby te  zo s ta ły  ze  śc la  
uy, b y ły  w m u ro w an e , z c zeg o .w y n ik a , iż  człow iek  
ten  m u s ia ł być tam  zam u rw an y . P rzed tem  zo s ta ł 
p raw d o j odobnie  zam o rd o w an y  w  ce lach  ra b u n k o ­
w ych, późn iej zaś  d la  z a ta rc ia  śladów  m o rd e rs tw a  
zw łoki zab iteg o  zo s ta ły  w m u ro w an e  do ściany . 
N azw isk o  zam o rd o w an eg o  tru d n o  obecn ie  usta lić .

M AŁY P A R Y Ż  B A R D Z IE J „M O R A LN Y - OD 
W IE L K IEG O !.. W  m a g is tra c ie  w a rsz a w sk im  to ­
czy się  obecnie  dy sk u s ja , czy u s ta w ić  na  jednym  
z p laców  sto licy  od lew  rzeźby  W ittig a  p t „ £ \v a “, 
p rz e d s ta w ia ją c ą  n ag ą  konietę . O ry g in a ł rzeźby  
W ittig a  w y s ta w iło  m ias to  P a ry ż  na  jednym  z w ię ­
kszych p laców . P ew n e  o so b is to śc i w a rsz a w sk ie  
w y stęp u ją  przeciw  p lan o w i w s ta w ie n ia  „n iem o­
ra ln e j"  rz tź b y  na publicznym  p ła c a

Z teki anegdot
P IS A R Z E  ŻY D O W SK IEG O  PO CH O D ZEN IA .

E rn e s t  T o lle r.
W czasie  pobytu  znanego re ż y se ra  i tw ó rcy  tea 

tru  m ię jzy n a  ^ Jo w e g o , F irm ina G em ier w B erlinie 
.wydano tam  na jego ,cześć bankiet. Z darzy ło  się, 
te  bankiet w ypadł w  noc Jom  Kipur. D zień Po­
jednania. W  bankiec i e  wziął udział rów nież książę 
Joachim  Albrecht  k t ó r y  siedział o to k  poety  Hahna. 
P rzez  sa;e przcchcdzi zam yślony T oller. Hahn gw ra 
ca m

— Siadajże Toller!
— T oller na to:
— Nie s a d a m  do stołu z H ohenzollernam i.
— A lei T oller — zaw o ła ł H ahn. — dzisiaj jest 

p rzecież św ięto Pojednania!
FRITZ MAUTHNER

Znany filozof, k ry ty k  i w ybitny  dziennikarz 
F ritz  M authner, którego fizjognom ja zdradzała  

Dochodzenie żydow skie, jechał pew nego razu z Mo 
nachjum do Rosenheim  w  to w arzy s tw ie  3 studen-- 
tów -korporan tów . M authner czy ta , spokojnie ksiaż 
kę, n ie  zw raca ją : uw agi na padające pod jego «dre

ROZMAITOŚĆ*

Feminizm turecki
R o z m o w a  z  p, Halide E d le .

Jed y n ą  kob ie lą , zap ro szo n ą  te g o  ro k u  do w y ­
g łoszen ia  ooczy tu  w  znanym  am ery k ań sk im  In s ty ­
tucie  po litycznym  „ ln s ti tu te  of P o litic s"  W WU-. 
liam stow n , .M assachussettcs i w ogó łe  p ie rw s z y  

. E u ro p e jk ą , k tó ra  lam  będzie p rzem aw iać , je s t  
T u rczy n k a , p. lla lin e  E dib. N a leża ła  o n a  do naj­
śc iś le jszeg o  g r o n a  przyw ódców  n a ro d o w eg o  ru ­
chu tu reck iego , je s t znaną  a u to rk ą  i re to rm a to r-  
ką spo łeczną. Z polecenia M ustafy K em al Paszj 
zo rg o n izo w ala  tu reck ie  m in is te rs tw o  o św ia ty . Wi 
ciągu  w ew nętrznych  w alk  po litycznych  W Turcji! 
w ro k u  1908 zosta ła  przez su łtan a  sk a z a n a  na* 
śjń ie rć  za lib e ra ln e  pog lądy  w  sw o icb  p ism ack. 
P óźn ie j jednak  w y ro k  ten zo s ta ł cofnięty . P. Edifl 
będzie m ów ić w W illiam sto w n  o  p rob lem ach  Tur­
cji now oczesnej, w śró d  nich o  em an cy p ac ji kobiet 
Jak  o św iad czy ła  p rzed s taw ic ie lo m  p ra s y  p o  p rzf  
byciu do  N ew  Y orku , je s t d z iś  pow szechnego prze­
konan iem  w  T u rc ji, że  em ancypac ja  kob iet, roB  
poczęta tam  w  ro k u  1918, b y ła  k rok iem  potrzeb-1 
nym  i rozum nym . K obiety  tu reck ie  znajaują ste  
obecnie w  tem  sam em  położen iu , je ś li idzie o  prał 
cę p rzed s ięb io rs tw ach  i zaw odach , .jak kobiety) 
w  innych  k ra jach . Są już i w  T u rc ji k o b ie ty  pra­
w niczk i, le k a rk i, uczone, m a la rk i, rzezo ia rk i, 
s a rk i, a ca le  m łode poko len ie  kob ie t rw ie  się  po­
dobnie, ja k  w  innych  k ra ja c h  do  samodzielnego 
za jęc ia  i sam odzie lnego  z a ra b ia n ia  na życie.

Z ap y lan a  o  k w es tję  p o lig am ji w  T u rc ji , p. E d ib  
o św iadczy ła , że chociaż w ie lo te ń s tw o  nie z o s ta ło  
kom pletn ie  zn iesione, zn ika  jednak  b a rd zo  szyb­
ko. P u b liczna  o p in ja  w  T u re j je s t stan o w czo  p rz e ­
ciw  h a rem em  i daw n ie j już z re sz tą  p o lig am ja  by-t 
ła  p o tęp ian a  p rzez  w ięcej w a rto śc io w e  s fe ry  ap tn  
łeczne pom im o tego , że  su łtan i u trzy m y w ał?  h a ­
rem . ,

M ów iąc o  polityce, p. E d ib  zapew n iła , że, o  ile  
nie będzie  in w az ji na ziem ię tu reck ą , T u rc ja  nie 
da się sk ło n ić  do żadnej w o iny . U s tró j re p u b lik a ń ­
ski w  T u rc ji je s t o sta teczn y  i m ow y nie ina o  po ­
w rocie  do  m onarch ji. P rz e c w n ie , uczucia re p u ­
b lik ań sk ie  n a b ie ra ją  z każd y  n dniem  Większej 
siły .

Hotel —  bez pokoi
B roadw ay  w  N owym  Jorku jest — cudem św ia­

ta — dla w szystk ich  nowo p rzyby łych  do Ame­
ryki.

Jest to jedna w ielka „biała d roga" św ietlnej re­
klam y, k tó ra  sw ym  blaskiem  oczarow ać może do­
p raw dy  każde oko. Ale w łaściciele hoteli nie bardzo  
są zadow oleni. Goście w hotelach nigdzie nie. mogs, 
znaleźć ratunku przed tem  m oizem  św iatła , nie' 
pom agają żadne, chociażby najszczelniejsze s to ry  i  
portjery .

Publiczność poczęła stron ić  od ty ch  hoteli, wo­
bec czego jeden z w łaścicieli w padł na genialny 
pom ysł. Oto zam knął zupełnie hotel, w spaniały  ki? 
kupsęirow y budynek, a w ynajął go w yłącznie  roz 
m aitym  firmom dla św ietlnej reklam y. Jedna z fa -- 
b ryk  papierosów  w ynajęła  p ierw sze piętro i płaci: 
m iesięcznie tys iąc  dolarów . Innne p ię tra  zosta ły  
też w ynaję te . Na raz ie  m a w łaściciel hotelu kijka' 
ty sięcy  dolarów  m iesięcznie, chociaż w  hotelu- 
mieszkają tylko — koty .

 o   t
548,0u0.000 DOI ARÓW  R O ZD 4L ROCKEFEL­

LER. W  zw iązku z osiem dziesiątą dziew iątą  rocz­
nicą urodzin Johna R ockefellera, iundacje jego imie! 
nia ogłosiła, iż sędziw y król nafty  rozdał dotych-1 
czas na różne cele spu leczne i dobroczynne kolo-' 
^alną kw otr pięciuset cz te rdziestu  ośmiL milionów, 
dolarów . N ajw ięcej o trzym ała  fundacja R ockelel- 
lerow ska, bo 182,740.624 do lary  am erykańska  Ra­
da Edukacyjna 129,197.960 do la rów ; un iw ersytet! 
w Chicago 46 m iljonów. In s ty tu t badań m edycznych
— 40 miljonów, M iędzynarodow ą R ada E dukacyj­
na — 21 miljonów, B iblioteka Publiczna w  N ew  
Yorku — 3 i poi miliona, B iuro H ygjeny spo łeczne j
— 2,»50.000, L ahorarorjum  Biologiczne W oods Jslel
— 2 miljony, ty leż o trzym ała  B iblojteka Ligi N a-1 
rudów . Na odbudow e Remis i W ersalu  o f-arow ał 
Rockefeller 2 i poł miliona dolarów . W ysokością^ 
rozdanych  na różne cele społeczne 1 dobroczynne 
insty tucy j pobił R ockefeller w szystk ich  m ultim iljo- 
nerów  am erykańskich .

sem  przycinki. Zniecierpliw ieni studenci po stanow ili 
go za w szelka cenę sp row okow ać, zw raca jąc  się 
doń w takiej form ie:

— Dzień dob ry , ojcze Jakóble!
— D zień dobry , ojcze A braham ie!
— Dzień dobry  o jcze Izaaku l ____
—  Pom yliliście się — odparł spokojnie M authner. 

Nie jestem  ani Jakóbem , ani A braham em , ani Izaa 
kiem. jestem  Saulem , k tórego  oiclec W ysłał na  po, 
słdk iw an ie  osłów : Nie p rz y p iu .c z a itm  jedujik .wc» 
lę, że znajdę ]• tak ^ p ręd k ft'
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Wcielenie rocznika 1907 
nastąpi w październiku

Jak s łychać , w ład ze  w o jsk o w e  a d m in is tra c y jn e  
rozpoczę ły  ju ż  p rz y g o to w a n a , zw ią z a n e  z  w cie- 
lec iem  do  sze reg ó w  ro czn ik a  1907. R o zsy łan ie  
k a r t  p o w o łan ia  rozpoczn ie  s ię  z  dn iem  1 w rze śn ia , 
W cielenie z a ś  do sze reg ó w  n a s tą p i w  c iąg u  paź- 
tizienuika.

Drugi występ warszawskiego 
„Qui pro quoM

p p . O rdonów na, K rukow ski i Jaśków na, to  oczy­
w iście tró jk ą t bynajm niej nie rów noboczny. N a y e t 
pw że  i nie — rów noram ienny! Chociaż nad tem  nm 
iżnaby już dyskutow ać.
' P . O rdonów na jest bow iem  bezsprzecznie  najle­
p szą  dziś w  P o lsce w ykonaw czyn ią  piosenki a rty ­
s tycznej, a p. K rukow ski św ietnym  kom ikiem  szko 
ły  chapilnow skiej. Nic też  dziw nego, że oboje są 
nap raw dę  ulubieńcam i także i K rakow a i że pubiicz 
n cść  zm usza ich burzą oklasków  do pow tarzan ia  
najlepszych  „num erów ", choćby niekoniecznie no­
w y c h , aie w  każdym  raz ie  — niezaw odnych.

Na sztuce pieśniarskiej p. O rdonów ny znać kul­
tu rę  „N iebieskiego p tak a" , znać w y traw n e  dośw iad 
czenie. Znać jednak przedew szystk iem  duży i sz tu r | 
n e m  zdobyw ający  ta len t! T o też w ykonanie znanej i 
piosnki żydow skiej „O siedmiu b rac iach" jest p ra- i 
w dziw ą rew elacją , niemniej podobać musi się „Cór ; 
ka k a ta " , „Mój Jonny" , „A nita", czy pieśń „O ży­
dow skim  m uzykancie", albo „H ejnał z M ariackie: 
w ieży".

M onologi j p rzew ażn ie  „żydow skie" num ery p. 
K rukow skiego śp iew a już chyba i im ituje cały  Kra­
ków. Zasługują też  na to z m istrzow skim  kunsztem  
kom icznym  od tw arzane  piosenki, jak „On zarab ia" , 
,Ja  w ym agam ", „Mój kuzyn L opek", „I co d a le j?"  

C złow iek słuchałby  tego godzinam i, zapom inając 
że w końcu mimo w szy stk o  i tu da się uchw ycić  pe­
wna m aniera , rodow odem  sięgająca z resz tą , — jak 
tuż w spom nieliśm y, — „sam ego" C haplina. I p. K m  
sow sk i w yszuka ł sobie s ta ły  „uniform " (w  ten spo­
sób zaoszczędza  z resz tą  sm okinga, tw ardej bieliz­
ny i t. d.!) i on przy lep ił w ąsiki i on udaje „z głu­
pia ira n ta " , posiłkując się szolejm — alejchem ow ską 
typologią. W  dodatku św ie tn ie  w ypow iada sw e ka­
w a ły ; nie pow inien jednak ten  m łody, a w ielce u 
ta ien tow any  komik zapom inać, że prędką sw ą i z re  
s z tą  zasłużoną sław ę dzielić w inien z au to rem  „szla 
e te ró w " (w  tym  w ypadku p. H ecnarem ).

O czyw iście, że w obec pp. O rdonów ny i Krukow ­
sk iego  p. Jaśków na nie m iała się czem  popisać. — 
N aw et im itacja ballad  p. R entgena (z resz tą  poprzez 
p. Zimińską) nie m ogła nikogo oczarow ać.

W reszc ie  jedna jeszcze uw aga ; na sali zauw aży­
liśm y też  — księży . P ew n ie : skoro  papież słuchać 
m ógł p. R aąuel M eller, to k rak o w scy  księża mogli 
Się zaciekaw ić p. O rdonów ną. Te (w  z.).

 o ——
— „D Z IE N N IC Z E K  D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE ­

Ż Y " uk aże  się w  ju trze jszy m  num erze  n aszeg o  p i­
sm a .
’ —  Z O K A Z JI N A R O D O W EG O  Ś W IĘ T A  WĘ­
G IE R SK IE G O  o d b y ło  s ię  w czo ra j w  k ośc ie le  św. 
A nny o  godz. 10-tej r a n o  n ab ożeństw o , w  k tó rem  
w z ię li u d z ia ł re p re z e n ta n c i w ładz , członkow ie T o ­
w a rz y s tw a  P o lsko - W ęg ie rsk ieg o  o ra z  pub licz­
ność. P o  n ab o żeń stw ie  o d b y ło  się  p rzy jęc ie  w  s a ­
lo n ach  k o n su la tu  w ęg ie rsk ieg o . W  u ro czy sto śc i 
n a ro d o w e g o  śW ięta w ęg ie rsk ie g o  uczestn iczy li: Z 
ra m ie n ia  w o jew ó d z tw a  szef w y d z ia łu  bezp. m jr. 
D r. D ziadosz , ra d c a  S tań k o w sk i, dow ódca korp . 
gen . W ró b lew sk i, k o n su l w ę g ie rsk i M archw icki, 
k o n su l czech o sło w ack i D r. M eisner, k o n su l nie­
m ieck i K ra u se , ra d c a  k o n su la tu  a u s tr ja c k ie g o  Pe- 
,te r, p re z e s  D r. M uczkow ski, p rezes sądu  o k r . k a r ­
n eg o  P e lc , pułk . A ugustyn  i in. W  czasie  p rzy jęc ia  
k o n s u l w ę g ie rsk i p. M archw ick i p rz e s ła ł im ię- - 
c iem  zeb ran y ch  do  p o sła  w ę g ie rsk ie g o  w  W a rs z a ­
w ie Bełit&ki te le g ra m  z  życzen iam i d la  narodp? w ę- 
'g ie rsk ie g o  z  o k a z ji  św ię ta  narodow ego .
* _  POSIEDZENIE KOMISJI WYBORCZEJ K a- 
hału krakowskiego zwołane zostało na śroeJę 22 b. 
m. Oczekiwać należy , że kom isja  wyborcza podej- 
■tia natychmiast czynności przygotowawcze, do

przeprowadzenia wyborów, tj. ustaK termin wno­
szenia deklaracyj przez wyborców.

—  P R Z Y K R E  P R Z E O C Z E N IE . W  sprawozdanie 
z walnego zebrania „Żydowskiego Teatru" w Kra­
kowie pominęliśmy przez przeoczenie wybór zna­
nego i całą duszą sprawom żydowskiej kultury 
od d an eg o  d z ia łacza  p. A b rah am a  S einfelda.

— K ON SUM CJA  M IĘSA  W  K R A K O W IE . W  ty ­
godn iu  u b ieg łym  spędzono  na  ta r g i  k ra k o w sk ie  
buhaja 187, w o łó w  126, k ró w  142, ja łó w ek  160, c ie ­
lą t  561, o w iec  5, n ie rogac izny  593, razem  1794 zw ie  
rzą t. P łaco n o  za  jeden  k ilo g ram  żyw ej w a g i; b u ­
h a je  o d  1,30 do 1,55 zł., w o ł y l,58  zł., k ro w y  o d  
1,11 do  1,65 zł., ja ło w n ik  o d  1,20 do  1,70 zł., c ie lę ta  
od  1,67 do 2,20 zł., n ierogaciznę  o d  2,36 do 2,55 zł., 
b ite j w ag i: n ie ro g ac izn ę  o d  2,60 do 3,25 zł. Z e sp ę­
dzonych na ta r g  z w ie rz ą t sp rzed an o : na konsum - 
c ję  m ie jscow ą 1672 sz tuk , na  konsum cję innych  
gm in 99 sztuk. Spęd b y ł m ierny , b y d ło  g o rs z e j ja ­
kości, cen y  niezm ienione.

— W  Z A M IA R Z E  SAM OBÓJCZYM  w y p iła  
ć w ie rć  l i t r a  su b lim a tu  Jó ze fa  K ubisz, ro b o tn ica  
w  P odgórzu . P o g o to w ie  ra tu n k o w e  po udzielen iu  
piei w szej pom ocy o d w io z ło  d e sp e ra tk ę  do  szp ita ­
la. P o w ó d  zam achu  n ieusta lony .

— PO Ż A R  W  P A L A R N I K A W Y  p rzy  ul. K ra ­
k o w sk ie j 1. 15, wybuchł w c z o ra j w południe. S tra ż  
po ża rn a  p o  k ró tk ie j ak c ji p o ża r u g as iła .

— PO D C ZA S PR A C Y  na d w o rcu  to w aro w y m  
doznał o d e rw a n ia  dw óch  p a lcó w  u lew ej rę k i 
P io tr  GaWfeł ( la t  20), rob o tn ik  O fia rę  w y p ad k u  o- 
p a trz y ł le k a rz  p o g o to w ia  ra tu n k o w eg o .

— Z D E R Z E N IE  DWÓCH A U T. U bieg łe j nocy u 
zb iegu  u lic  W a ln e j i A nny, szo fe r au ta  do ro żk i 
B o le s ław  W ójcik  n a jech a ł na  au to d o ro żk ę  p ro ­
w ad zo n ą  p rz e z  D y m itra  Cybę. W sk u tek  na jech an ia  
o b y d w a  a u ta  z o s ta ły  po w ażn ie  uszkodzone, w y ­
padku  w  ludziach  n ie było.

— N A  Z A B A W IE  W E S E L N E J W  P Ł A S Z O W IE  
p rzy  ul. K rzy w d a  1. 33, pob ito  M ieczysław a K er- 
dysa  i  M arjana  B anow sk iego . Z aw ezw an e  pogo to ­
w ie  ra tu n k o w e  p rz e w io z ło  w ym ien ionych  do  szp i­
ta la  św . Ł aza rza . W  czasie  dochodzeń u s ta lono , że 
sp raw cam i pobicia b y li T eo fil R udolf, S ta n is ła w  
Ż o łn ierczyk  i N. M inow ski z P ła sz o w a , k tó rz y  p»o 
d o kananym  czynie  zbiegli. T egoż d n ia  w  czasie  
z ab aw y  w  domu L ib an a  p rzy  ul. G łębokiej w y n i­
k ła  b ija ty k a  m iędzy ro b o tn ik am i, w  czasie  k tó re j 
zo s ta ł z ran io n y  Ciężko nożem  Józef Szew czyk, ( la t 
25). Z aw ezw an e  pogo tow ie  ra tu n k o w e  p rzew io ­
z ło  p o szkodow anego  do  szp ita la .

— K R A D Ż lE ż  N A  CM EN TA RZU  ŻYDOW SKIM  
L an d n e r H erm an , s tró ż  cm en tarza  żydow sk iego  
z g ło s ił w  policji, że w  nocy z 18 na 19 bm. s k r a ­
dziono z tegoż  cm en ta rza  pom nik z b lach y  cynko­
w ej. N ad to  z  dw óch n ag ro b k ó w  z o s ta ły  w y ję te  
sk rzy n k i cynkow e na k w ia ty  D ochodzenia w  
loku.

— P R Z E Z  O T W A R T E  OKNO. S ta n is ła w  F a ł- 
d z ińsk i, zam. p rzy  ul. K arm elick ie j 1., 18, zg ło s ił, 
że w  nocy z 18—19 sk rad z io n o  m u z m ieszkan ia  
przez  o tw a r te  o k n o  m a ry n a rk ę  w a rto śc i 50 zł.
— Z ZA M K N IĘTEG O  M IESZK A N IA . H elena  M an- 
delbaum  zam  p rzy  ul. R ab in a  M eiselsa 1. 8, zg ło- 
s !ła, że dn ia  19 bm. sk rad z io n o  je j z  zam k n ię teg o  
m ieszk an ia  g o tów kę  630 zł.

— Z K IE S Z E N I. G u staw  D ziedzic zam . p rz y  ul. 
D łu g ie j zg ło s ił, że d n ia  19 bm  na ul. św . Ja n a  
sk ra d z io n o  mu z k ieszen i m a ry n a rk i kw otę  220 zł. 
Jan o w i R ak iew iczow i, zam . p rzy  ul. P ija r s k ie j  1. 
7, sk rad z io n o  na s tac ji w  T a rn o w ie  p o rtfe l z  kw o­
tą  670 zł.

— A RESZTO W A N O  F ra n c isz k ę  P aw lik , la t  18, 
z B ochni za k rad z ież  g a rd e ro b y  w a r t , 700 zł. na 
szkodę B ro n is ław y  G oldm an zam . K a lw a ry is k a  
1. 14.

Gugenhe*mowie w Berlinie
B erlin . (ŻA T.) P rzy b y li tu znan i p rzem y sło w cy  

a m ery k ań scy  b ra c ia  Szym on i  D an ie l G ugenhei- 
inow ie. B rac ia  G ugenheim  m ają  w  sw em  p o s ia ­
daniu  znaczną część am ery k ań sk ich  b o g ac tw  ko­
pa ln ianych  w  S tanach  U th a , M ontana i C o lo rado  
o ra z  A laska . R ów nież  sze reg  ko p a lń  z ło ta , lin ji 
o k rę to w y ch  i innych  p rz e d s ię b io rs tw  n a leży  do  
b rac i G ugenheim . P rz e z  czas d łuższy  Gugenheamo- 
w ie p ro w ad z ili zac ię tą  w a lk ę  z g ru p ą  R ockefe lle­
ra . O becnie jednak  pozycja ich je s t już ca łk o w ic ie  
n iezależna i  u g ru n to w an a . D aniel G ugenheim  l i ­
czy obecn ie  73 la t  i n a leży  do na jw ięk szy ch  filan- 
tro p ó w  w  S tanach  Z jednoczonych, b r a t  jego  Szy­
mon G ugenheim  by ły  se n a to r w  C olo rado , u tw o ­
rzy ł w  sw oim  czasie  fundusz w  w y so k o śc i 3 m iljo- 
ny  d o la ró w  na p rzeszk o len ie  stu d en tó w  am ery k ań  
skich  na w szechn icach  eu rope jsk ich . G ugenheim o- 
w ie pochodzą ze s ta re j  rodz iny  żydow sk ie j w  
N iemczech.

Ja k  w iadom o, na cele żydow skie, a w  szczegó l­
ności na cele sJouK t, r-rnet G ugenheilm ow ie n ie  
sk ła d a ią  żadnych  d aU ó w .

* Ust z Przeworska y
W iec W ito sa . B esp ieoseństw c publiczne a  po lic ja .

(kor. wL) Przeworsk.
W  niedzielę dola 12 s ierpn ia  b r. odbyt się w lec 

s tro n n ic tw a  chłopskiego „P ia s t" , na k tó ry  przyjęć 
chał p. W itos i  n a  k tó ry m  poseł P ien iążek  z lożyf 
sp raw ozdan ie  ze  sw ojej działalnośoi poselskiej.; 
P rz y z n a ć  trzeb a , że  m ow a W itosa  w ygłoszona na 
prow incjonalnym  w iecu m iała pew ne znaczenie po 
lityczne i by ła  w ygłoszoną nie ty le  d o  tych , co n a  
ten w iec p rzybyli, iłe do  tych , co w łaśn ie  na ten  
w iec nie p rzybyli i p rzybyć nie mogli. M owa W ito  
sa , k tó rą  cechow ało  w ielkie um iarkow anie w into 
nacji i  w  dobranyh  słow ach, w ypow iedziana bez  
patosu , zd radza ła  polityka, k tó ry  w praw dzie usu* 
nął się, w zględnie usuniętym  zosta ł w  zacisze sw o  
jej zagrody , alg k tó ry  jeszcze  nie zrezygnow ał zu­
pełnie z czynnej roli politycznej w  państw ie. W  
p ierw szym  rzędzie  W itos sk ierow ał sw e  słow a do 
całego chłopstw a polskiego, a  raczej do p rzyw ód­
ców  „dziesiątk i", naw ołując do połączenia się  
w szystk ih  s tronn ic tw  chłopskich dla obrony konsty  
tucji i z trudem  w yw alczonych  p raw  chłopskich. Na 
zapytan ie  w  te j sp raw ie  odpow iedział, że połączę* 
nie z stronnictw em  „dziesiątki" byłoby  m ożliw em  
jeżeli stronnictw o to  zrzeknie się sw ego postulat* 
rozdziału  kościoła od państw a, z  „W yzw oleniem * 
zaś w tedy , gdy odstąpi od sw ego żądania udzielenia 
U kraińcom  autonom ii tery toria lnej.

N ależy stw ierdzić , że m ow a W itosa — wpraw* 
dzie nie zo stała  p rzy ję tą  z w ielkim  entuzjazm em  1 
aplauzem  — aie w y w arła  dodatnie w rażenie, C ha 
rak te ry styczne ir. iest, że tym  razem  W itos nie na 
padał na  m niejszości narodow e, a  i Żydom  dał zn 
pełnie spokój.

P rzed  około dw om a tygodniam i okradziono  tu­
tejszego adw okata , m ieszkającego przy  Ja ro sław ­
skim  trakcie . Policja natychm iast zo sta ła  pow iado  
nu o na o dokonanej k radzieży , a  w szelkie p osz lak  
w sk azy w ały  na to, że sp raw ców  kradzieży  należy 
szukać na tzw . „Skotniku", N asza policja, pod któ 
rej okiem banda ta  upraw ia sw oje  rzem iosło, nie 
mogła w paść na trop  zlodzleji i naw et nie próbo 
w ata  p rzeprow adzić  rew izji w  p o d e jrzan y ch . do­
m ach. B ezczynność naszej policji w  tym  w zględzie 
daje ludności pole do różnych niepochlebnych dom y 
słów  i legend. Z w racam y się tą  d rogą z apelem  do  
radców  miejskich i dc czynników  politycznej w ła  
dzy  pow iatow ej, by  zw raca li w iększą uw ag ę  na  
dzielnice najbardziej zagrożone plagą złodziejską.

N ieste ty  n ie  w szędzie  docierają  okólniki i rozpo  
rządzen ia  min. Składkow skiego. Odnosi się to  do 
naszego  budynku sądow ego, u rągającego  w szy st­
kim przepisom  higjenicznym . M ożeby p rzep isy  9 
karach  porządkow ych, zechciał p. m inister S k ład  
kow sk i zasto so w ać  i w  tym  w ypadku ł  k aram i p o ­
rządkow ym i zm usić .odnośne czynniki d o  postaw ie­
nia w naszem  m ieście budynku sądow ego, odpow ia 
dającego najp rym ityw niejszym  w ym ogom  techniki 
i higjeny.

ZE ŚWIATA
SIOSTRZENIEC KRÓLA SZW EDZKIEGO ŻENI 

SIĘ Z AMERYKANKA- D ynastia  szw edzka należy 
do najbardziej dem okratycznych  w śród w szystk ich  
rodzin panujących w  Europie. — D o sw obodnego; 
m ieszczańskiego życia , jakie  p row adzi k ró l szw edz 
ki, p: zykiŁzyla Sjk w  ostatn ich  dniach sensacy jna  
w iadom ość, k tó ra  doniosła, że  siostrzen iec  k ró la  
szw edzk iego  w y b ra ł sob ie  żonę n ie  p o śró d  ro d z in  
książęcych , lecz  p o ślu b i p ew n ą  b o g a tą  A m ery k an ­
kę, có rk ę  b o g a teg o  kupca. Ś lub  m łodej p a ry  odbyć 
m a s ię  w  je s ie n i i  budzi w  ca łe j Szw ecji ży w e  p o ­
ruszen ie .

M ŁODOCIANY „N ER O ". W  o k o licach  Canoesi 
w e  F ra n c j i  z d a rz a ły  s ię  o s ta tn io  b a rd z o  częste  p o ­
ż a ry  zabudow ań  w ie jsk ich , k tó re  s ta ły  się  p la g ę  
okolicy . Z a rządzone  p rzez  w ład ze  ś led z tw o  'uja­
w n iło , że  p o ż a ry  w zn ieca ł pew ien 15 le tn i ch ło p ak  
k tó ry  czynów  sw ych  dopuszcza ł s ię  z p e łn ą  p re ­
m edy tac ją  W  czasie  p rzes łu ch an ia  zeznał m łodo­
c ian y  z b ro d n ia rz , że p o d p a la ł z a b u d o w a n ia  d la  
w ła sn e j p rzy jem nośc i, — w idok  o g n ia  z a w sz e  go  
bow iem  cieszył.

TORNADO N A  W Y B R Z E Ż U  A M ERY K A Ń ­
SKI EM. N a w ybrzeżu  am ery k ań sk iem  w  oko licach  
F lo ry d y  sz a la ł w  o s ta tn ic h  d n iach  s tra s z l iw y  w i­
cher, ta k  zw any  to rnado . W ich e r n iszczy ł potężne 
d rzew a , k tó re  w y ry w a ł w ra z  z k o rzen iam i, unosi) 
w  pow ie trze  dachy dom ów , o r a z  n iszczy ł w sz y s t­
k ie  p rzew o d y  te lefon iczne  i te leg raficzne . N iek tóra  
o k rę ty , zn a jdu jące  się  na  m orzu  s tra c iły  sku tk ied l 
w ich ru  o rje n ta c ję  i  zapędzone z o s ta ły  w  odległe 
s tro n y . aN  szczęście  tym  razem  o b esz ło  s ię  b «  
o f ia r  w  życiu ludzkiem .

UNIEWAŻNIAM zgubioną k artę  zw olnienia, wy-, 
daną przez P . K, U. R zeszów  na nazw isko Jan  Le* 
iaiow ski-
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Po stabilizacji walutowej w Europie
(pn) Stabilizacja walut europejskich, POczy- 

fliła w  osłalnich czasach znaczne postępy. 
Ostatnio, jak wiadomo, p rzeprow adzić już 
reformę walutową Francja i Grecja, a przy­
gotowane są już plany sanacyjne w Rumunii 
i Jugusław ii, tak iż tylko w  trzech kra’ach 
europejskich a mianowicie w  Portugalii, Buł- 
garji i Turcji czekają waluty krajowe jeszcze  
da ostateczne uregulowanie. I tam jednak 
jest już reforma walutowa przygotowana.

Tak zatem bliskim zakończenia jest fuż 
okres chaosu w alutow ego w  Europie. Można 
więc uzyskać ju t obraz obecnej sytuacji pod 
tym względem  w  porównania z przedwojen­

n ym . Faktem jest, że ilość Bystemów mone­
tarnych w  Europie znacznie sie  zwiększyła. 
Przed w e n ą  bowiem istniało w Europie ogó­
łem tylko 9  system ów  walutowych, przyczem  
waiuta frankowa dzięki Unji łacińskiej obo­
wiązywała nie mniej niż w dziewięciu pań­
stwach. Obecnie przybyły nowe jednostki 
walutowe w państwach nowo powstałych  
i w rezultacie mamy obecnie 22 system ów  
walutowych w Europie, t. zn. o 13 więcej 
niż przed wojną. Zauważyć należy, że nie 
tylko sam fakt powstania nowych państw  
wpłynął na pomnożenie liczby system ów  wa­
lutowych, lecz także inflacja panująca w wielu  
krajach, która np. spowodowała rozbicie Unii 
łacińskiej i utworzenie w  krajach objętych 
lawniej tą Unją aż 7-miu nowych system ów

walutowych.
Fakt, iż w szystkie kra!© europejskie zdo­

łały już przeprowadzić reformę swych wTa1ut, 
jest niewątpliwie bardzo dodatnim z cunktu  
widzenia regeneracji gospodarczej Europy. 
Z drugiej jednak strony niewątpliwie szkod- 
Jiwy wpływ ma na obroty międzynarodowe 
pom nożenie liczby system ów walutowych. 
Na uw agę zasługuje przytem, że nowe jed­
nostki walutowe są przeważnie znacznie 
mniejsze °d  przedwojennych, a niektóre 
z nich sa nawet śm iesznie małe. W ystarczy  
porównać wartość tych nowych iednostek  
walutowych w centimach złotych, by skon­
statować to uderzające zmniejszenie się ich 
wartości. Tak więc wynosi wartość w ęgier­
skiej pengC 90V2 cent, szw a/c., szvljnga au- 
strackiego 73, złotego 58, liry 27. franka 
francuskiego 20*3, korony czeskiej 15, m*rki 
finlandzkiej 13, dynara 13, drachmy G S O ,  
a le i 3*20.

Czy tak małe jednostki walutowe dzadzą 
się utrzymać, jest rzeczą wątpliwą, a przy­
tem rozbicie walutowe zwłaszcza w mniej­
szych państwach jak np. bałkańskich, przy­
wykłych przedtem do tej samej jednostki 
walutowej, niewątpliwie utrudnia wzajemne 
stosunki. Nic dziwnego w ięc , że już są 
w toku starania zainicjowane przez Francję, 
by przywrócić Unję łacińską, włączając do 
niej znowu państwa bałkańskie.

' Berlin. 20. 8. PAT. Pacyfistyczna i radykal- 
lo-demokratyczna „Welt am Montag" zamie­
szcza artykuł poświęcony wojnie gospodarczej 
KJlsko-niemieckiei. Artykuł stwierdza, że  zmia 
la rządu niemieckiego poprawiła poważnie wi 
doki porozumienia gospodarczego polskonie- 
nieckiego. Czynniki gospodarcze obu krajów 
tie poddają się jednakże zbytniemu optymiz­
mowi, gdyż przeżyły zbyt wiele rozczorawań.

Omawiając dalej wyniki wojny celnej, dzień 
S lk  podkreśla, że wojna ta podjęta początkowo 
W nadziei obu ze stron, że szybko doprowadzi 
do ugody, stała się obecnie jak to było z woj­
ną światową, walką pozycyjną, w  której żad 
da ze stron nie uzyskała poważnych sukce­
sów ani postępów. Artykuł podkreśla, że Pol­
aka poniosła poważne szkody i natrafiła na po 
ważne trudności przy eksporcie węgla i produ 
któw rolnych. Straty Niemiec wyrażają się w  
ruinie łirm niemieckich na polskim Śląsku, oraz

w ciężkich stratach, poniesionych przez kwi­
tnący ongiś przemysł konfekcyjny we Wrocła 
wlu, przemysł maszynowy, fabryki maszyn 
rolniczych, oraz cały szereg innych gałęzi
przem ysłu, k tóre były. całkowicie nastawione 
na eksport do Polski. Te gałęzie p rzem ysłu  
poniosły takie straty , że nie można ich będzie 
napraw ić w  krótkim czasie. Pozatem  cały  sze 
reg drobnych miasteczek .wzdłuż nowej grani 
cy polskiej straciło swój „Hlnterland".

Artykuł kończy się stwierdzeniem, że nawet 
choćby w ciągu nadchodzącej zimy udało się 
postawić stosunki gospodarcze z Polską na nor 
malnych 1 solidnych podstawach, to  i wów­
czas trzeba będzie całego szeregu lat planowej 
polityki gospodareżej. aby usunąć szkody, któ 
re wojna celna wyrządziła w gospodarce i kul 
turze niemieckiej terenów wschodnich oraz lud 
ności niemieckiej w Polsce.
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O negdal baw ił w K rakow ie jeden z m łodych i 
znanych U teratów  niem ieckich. B y! K rakow em  za­
chw ycony. Chodziłem  z nim  I w  dzień i nocą po W a 
w elu, którem u d o p raw dy  nie m ógł się d o ić  napa­
trzeć . Z aprow adziłem  go też  na Skałkę, chciał bo­
w iem  podum ać nad  grobem  W yspiańskiego, o któ­
rym  mu ty le  opow iedziałem , iako o najw iększym  
polskim i jednym  z najw iększych  europejskich tra  
gików . P ełen  zdum ienia za trzy m a! się przed tablicą 
„Izraelitom  w stęp  na dziedziniec k la sz to ru  w zbro- 
«Spny“. Nie mógł rozum ieć, jak w  sercu  Polski mo 
Sną tolerować tak i wybryk zw ykłego , z o o ic j^ ^ n e  
to  antysem ityzm u. T a tab lica  w y d aw ała  mu się za 
przeczeniem polskiej ku ltu ry , policzkiem  w pam ięć 
ty ch  w łaśn ie  m ężów , sp o czyw alących  w „grobach 
zasłużonych ojczyźnie" w ielkich polskich patrio tów . 
T łum aczyłem  mu, że napis ten  jest h is to ry czn a  po 
zosta łośc ią , jest niejako k rak o w sk ą  relikw ią, ale 
mój gość z Europy nie okazał żadnego zrozum ie­
nia dla kultu tak ich  relikw ij D ałem  za w ygraną, po 
w iedziałem  sobie bow iem , że  europejska m ental­
ność nie mcźe zrozum ieć naszych  rodzim ie polskich 
w łaściw ości.

Aliści na d dzień o trzym uję list od naszego 
koTespondc” . - r.-ncorzegu. Pan ten jest oburT''

r.y na napis, um ieszczony p rzy  w ejściu na podwó 
rzec  szko ły  pow szechnej, na b ram ie dziedzińca Oi 
ców  Dominikan. Napis ten  brzm i: „P rzechód  czaso  
wo dozw olony ty lko katolikom , Żydom  w zbronio­
ny". C zy ta  go codziennie szkolna dz ia tw a , czytują 
go 1 żydow skie  dzieci, Uczęszczające' do szkoły . Ja  
kiż rezonans mus! tak! napis w yw ołać  w  duszach  
m łodych, zapalnych , niezdolnych jeszcze h is to ry  
nie analizow ać zlaw isk  ty c ia ?

A potem  przypom niałem  sobie o p ła sk jrze żb ie  
w  miejscu p ielg rzym ek zach. M ałopolski, w Kaiwa 
rjt, p rzedstaw iające) Ż yda, toczącego  k rew  z chrze 
ścijańskiego dziecka. Setki, ty s ięcy  polskich ch ło­
pów  oglądały  już ten  ob raz . P rzypom niałem  so­
bie m onograiję o Ł ęczycy  W itkow skiego , gdzie fi 
guruje analogiczny obraz w  tam tejszym  k lasz to r -e.

Z ebrałem  te  w szystk ie  łak ty , by skrom ne p y ta ­
nie w y sto so w ać  pod ad resem  k laszto rnego  ducho­
w ieństw a. D aleki je?tem  od p rzesądzan ia  ogółu kia 
szto rnego  duchow ieństw a c jakieśkolw iek antyse 
m ickie poglądy, ale czem uż to leru je  te  p rzes ta rza łe  
zab y tk i czem uż nie usuw ają tych  napisów , k tóre  
tylko hańbią i chrześcijaństw o i polską ku ltu rę?
• .Mimowoli szukam  analog): z innym i k ra jam i, I oto 
dow iedziałem  się n iedaw no z korespondencji z C ze- 
gled na W ęgrzech , um ieszczonej w  w iedeńsk 'ei 
„Neue F reie  Presse-", że tam te jszy  m ag istra t zam 
Knął dla żydow skich  obyw ate li dostęp dc m iejskich 
łazienek, w zględnie zezw ala  Żydom kąpać się ty lko 
w e w torki, To „kąpielowe* ‘ghetto  jest jedyną anaio 
g ią  do ty ch  k lasz to rnych  napisów  w P olsce. P y ta  
nie tylko zachodzi, czy  to  koleżeństw o z W ęgram i 
H orthyego  1 H eljasa jest tak  ^ r d z o  zaszczytne...

Fl-dnne.

Marszałek Piłsudski 
na terytorium rumunskiem

Bukareszt. 20- 8. PAT. Dziś o  godzinie 15 
Marszalek Piłsudski przybył do miejscowości 
Perysz, gdzie w imieniu rządu rumuńskiego 
powitany został przez podsekretarza stanu w] 
ministerstwie spraw wewnętrznych Tatarescuź 
Licznie zebrana publiczność zgotowała Mutr 
szalkowi owacyjne przyjęcie. ,.ą

Wykolejenie się pociągu towa 
rowego w Trzebini

Warszawa. 20. 8. PAT. Dnia 19 sierpnia © 
godz. 5.11 z krakowskiej Dyrekcji kolei na sta' 
cji Trzebinia wskutek deefktu zwrotnicy wy* 
koleiło się 9 wagonów towarowych. Wypadek! 
nie pociągnął za sobą większych strat materjat 
nych, przyczem z  personelu kolejowego alkr 
nie poniósł szwanku. ,£ /

Telegram Kelloga do Chamber­
laina *

Nowy Jork, 20 8 PAT. Sekretarz stanu £*1- 
log przesłał na ręce Chamerlaina depeszę, w 
której m . in. pisze: „Podzielam Fański© prze­
konanie, ż© pakt przeći w wojenny będzie powaJ 
nym krokiem naprzód na drodze do utrw ala  
nia pokoju światowego. Czułbym się osobiśdt 
niezmiernie zadowolonym, gdyby Pan mófiJ 
uczestniczyć w akcie podpisania traktatu",

Mansoni zastępować będzie 
Mussoliniego

Rzym, 20 8 PAT. Dziennik „II Tevere" do­
wiaduje się, że Mussolińl postanowił wysłać dc 
Paryża na podpisanie paktu Kelloga — Man- 
sońiego. ____

Epidemja tyfusu na MorawacL
Praga. 20. 8. PAT. W ypadki tyfusu brzuszni 

go na Morawach przybierają formy epidemii 
W miejscowości Wielkie Opatowice liczba za­
słabnięć dochodzi do 200.

Ford zwolennikiem 
prohibicji

Wiedeń, 20 8 PAT. W dalszym ciągu sweg( 
wywiadu (zob- strona 1. — Red.) oświadczy 
Ford, że jest bezwzględnym przeciwnikiem zm  
śienia prohibicji. Po zniesieniu prohibicjj ibu 
siałby zamknąć wszystkie moje fabryki -  
oświadczył Ford.

Brak wiadomości o lotnikach 
szwedzkich

Roąuefort. 20. 8. PAT. Oczekują tu z nlepo; 
kojem wiadomości o lotniku Hassel, upłyńęb 
już bowiem 36 godzin od chwili startu w kie 
runku Grenlandii.

ZE SPOPTŁJ
Międzynarodowy turniej 

tennisowy w Zakopanem
Zakopane- 20. 8. PAT, Międzynarodowy tu 

niej tennisowy w Zakopanem przedłużył się ' 
powodu niepogody ponad zapowiedziane 4 dt 
Dziś rozegrały się finały, z następuiąceml w  
nikami: Gra pojedyncza panów: pierwsze m i( 
sce zajął LiobUng (KKT), który pobił w  firal 
Zachara (AZS) w  stosunku: 6:1 6:0, 6:4. Qr 
pojedyncza pań: pierwsze miejsce zajęła Jf 
drzejowska (AZS Kraków), która pobiła Cze 
ską (L-K.T) w stosunku 6:1, 6:1  Gra podwc 
na panów: Zachar—Liebling—Jerdys—‘Tyszki 
wicz 6:4, 6:2, 6:2, Gra mieszana pań i panów 
Jędrzejowska—Zachar—Czerska—LlebiUng 6:’ 
6:4. pojedyncza pań z wyrównaniem: Żychnl 
wna—Marguljesowa 4:, 6:4, 8:6. Jutra gra p<‘ 
jedyncza panów z wyrównaniem. Grają pam 
wie: Dunaj (Czarni, Jasło) — Czyżowski (Cf 
covia). Zwycięzca z tego spotkania będzie gr* 
o pierwsze miejsce z Zacharem. r
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Stresemann powrócił do Berlina
Wyjazd do Paryia —  w sobota

Z GIEŁD Y

Benin. 20. 8. PAT. Minister spraw zagranicz 
nych dr. Stresemann powrócił z urlopu kura­
cyjnego do Berlina i objął w  dniu dzisiejszym 

;.z powrotem kierownictwo urzędu spraw za- 
I granicznych z rąk sekretarza stanu Schuberta, 
który zastępował ministra Stresemanna w cza 

! sie jego nieobecności.
! jak donosi ..Vossische 7 tg.“ stan zdrowia mi 
;nistra poprawił się poważnie, wymaga jednak 
w  dalszym ciągu, by minister oszczędzał się. 

j»,Voss. Ztg.“ zapowiada, że p- Stresemann w  
,czasie sw ego pobytu w Genewie i w Paryżu

usunie się od wszelkiego rodzaju uroczystości 
i odwiedzin, przy których obecność jego nie 
będzie konieczna ze względów politycznych.

Minister Stresemann wyjedzie z Berlina do 
Paryża w sobotę i przybędzie do Paryża w  nie 
azielę o godzinie 2 popołudniu.

Berlin. 20. 8. PAT. Jak donosi prasa berliń­
ska, posiedzenie gabinetu, które ma przedysku 
towae sprawę w izyty paryskiej ministra 
Stresemanna i obrad genewskich wyznaczone 
zostało na środę.

W skład delegacji niemieckiej do Genewy
wchodzą również przedstawiciele parlamentu

Berlin, 2u 8 PAT. Jak donosi „Voss'ische Ztg 
delegacja niemiecka do Genewy pod kierow­
nictwem sekretarza stanu Schuberta, wyjedzie 
ł  Berlina prawdopodobnie w niedzielę. W  
skład delegacji wchodzić będą również parla­
mentarzyści, mianowicie: przedstawiciele wszy 
itklch większych stronnictw Reichstagu. Z ra- 
znema frakcjl socjalistycznej wchodzić będzie 
H>sfcł Breitscheid, z ram;enia centrum prałat

Haas, z ramien.a niemieckiej partji ludowej 
poseł Reinbaden z ramienia demokratów hr. 
Bernsdorff, który wpawdzie nie przeszedł do 
Reichstagu przy ostatnich wyborach, ale zo­
stał delegowany ponownie przez stronnictwo 
dzięki znajomości terenu \ poważnej roli, jaką 
odegrał przy obradach konferencji rozbroje­
niowej i w pracach Rady Ligi.

Berlin. 20. 8. ŻAT. Na posiedzeniu popołudnie 
wem światowej konferencji Żydów liberalnych 
uchwalono jednomyślnie statut organizacji 
światowego związku żydostwa liberalnego. 
'Statuf prze w :dufe utworzenie egzekutyw y/czy  
li rady dyrektorów obieranej przez kongres, 
oraz utworzenie wielkiej rady, do której wej­
dą przedstaw icieie poszczególnych organiza- 
cyj krajowych żydostwa liberalnego. Uchwało 
no też wniosek o  utworzenie funduszu na pro 
pagandę na rzecz liberalizmu w różnych kra­

jach- Następnie zaakceptowano wniosek o  w y  
dawanie dwuizbesięt^iuka naukowe®

* •  ■

Berlin. 20. 8. ŻAT. Wczoraj wieczorem od­
był się w pałacu Lechman-Masse współwłaści 
cieli ,,Berliner Tageblaitu4 wielki bankiet na 
cześć delegatów kongresu liberalnego. W zięło 
w  nim udział kilkadziesiąt wybitnych osobisto 
ści, znani przedstawić ele świata finansowego, 
politycznego i dziennikarskiego.

Wleaeń. 20. 8. PAT. „Neue Freie Presse“ do 
hosi z Londynu: Wiadomości z Waszyngtonu 
głoszą, że prez, Coolidge zaniepokojny jest sy 
tuacją, wywołaną przez pakt flotowy francu­
sko-angielski. Prezydent Coolidge sądzi, że a- 
merykańska flota mogłaby być przez ten pakt 
zagrożona, ponieważ jest mniejszą od połączo 
nych sił floty angielskiej i francuskiej. Mówią, 
że rzad amerykański zamierza nie w ysyłać

delegacji na najbliższe posiedzenie przygoto­
wawczego komitetu rozbrojeniowego, który 
ma obradować w Genewie. Znawcy stosunków 
sądzą, że jeżeli Anglja i Francja obstawać bę­
dą przy zawartym pakcie, wówczas widoki 
rozbrojenia na morzu będą bardzo nikłe. Nastę 
pca Coolidge‘a będzie wtedy zmuszony przed 
łożyć kongresowi amerykańskiemu wielki pro 
gram budowy okrętów wojennych.

Jeszcze eden mandat socja­
listyczny w Reich st: fi, u

Berlin. 20. 8. PAT. Główna komisja wybor­
cza na Rzeszę wykryła na dzisiejszem Dosie 
dzeniu poważny błąd w obliczaniu głosów w  
Prusach wschodnich. Po poprawieniu tego 
błędu pokazało się że socjaliści uzyskali je- 
jszcze jeden nowy mandat do Rechistagu. Mau 
dat ten otrzyma przewodniczący powszechne­
go związku urzędników Falkenberg. Obecnie 
frakcja socjalistyczna w Reichstagu będzie li- 
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i R E W O L U C JE  SĄ  „N A JM O D N IE JS Z E J!" Z JA ­
W ISK IEM  W  P O R T U G A L JI. P o r tu g a lja  należy  

■do p a ń s tw  eu ro p e jsk ich , w  k tó ry ch  najczęśc ie j i 
[na jliczn ie j p o ja w ia ją  się  n a jro zm a itsze  rew ołu , 
p ań stw o w e . I ta k  o d  ro k u  1910, o d k ąd  P o r tu g a lja  

is tu ła  się  rep u b lik ą  —  n ie by ło  an i jednego  ro k u  
b y  w  P o tru g a lj i  n ie toczy ły  się k rw a w e  w a lk i d o ­
m ow e. Do te j p o ry  naliczono  w P o r tu g a lj i  ju ż  26 
[rew ol. pań stw o w y ch . J e s t  to  d o p ra w d y  „ rek o rd " , 
k .ó ry m  n ie  każd e  p a ń s tw o  poszczycić  się  m oże. 
^Rekord" jednak o ty le  p rz y k ry , że k rw aw y .

Jak się zdobywa popularność

Zdjęcie nasze przedstawia kandydata na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych A. Smitha, 
kióry z zamiłowaniem uprawia sport pływa­

cki.

Giełda krakowskó
K rak ó w , 20. .VIII. T endenc ja  d la  efek tów  i w a ­

lu t  u trzy m an a .
A kcje : B ank  P o lsk i 151,50, T o h an  14,50, Chodo- 

ró w  178, P ia seck i 12:
Z eb ran ie  g ie łdow e cechow ało  m ała  chęć do p ra ­

cy. T ra n z a k c je  d o k onyw ano  m ałym i pozycjam i i 
to  jed y n ie  d ro b n ą  ilo śc ią  p ap ie ró w . K u rsa  u trz y ­
m ane  na o s ta tn im  poziom ie z w y ją tk iem  C hodoro- 
w a nieco słab szego . O bro ty  na o g ó ł m in im alne, 
ru ch  o sp a ły .

N a pog ie łdziu  sy tu ac ja  podobna. Do tra n z a k c ji 
d o sz ło  jedyn ie  C egielsk im  po  k u rs ie  44. R esz ta  p a ­
p ie ró w  w  zan iedban iu .

W a lu ty  i dew izy  o fic ja ln ie  w  zan iedban iu .
N a ry n k u  w a lu to w y m  w  p ry w a tn y ch  o b ro tach  

ten d en c ja  spoko jna . P o p y t n iew ie lk i p rzy  d o s ta ­
tecznej ilości, m a te rja łn . W  K rak o w ie  d o la r  go tów  
kow y 8,88 jedna czw arta  do 8,88 trz y  c z w a rte , c ie ­
k i b an k o w o  8,90 jedna c z w a rta  do 8,90 tr z y  c z w a r­
te. W a rsz a w a  d o la r  8.98—8 88 i pół. czeki 8,89 trz y  
cz w a rte  do 8,90 jedna c z w arta . L w ów  d o la r  8.88—
8.88 i pół, czeki 8,90—8,90 i  pói. K atow ice  d o la r
8.88 i p ó ł do 8,89, czeki 8.90 jedna c zw arta  d o  S.S0 
tr z y  czw arte . K u rs  p łacen ia  B an k u  P o lsk iego  nie 
u leg ł zm ian ie .

Giełda warszawska
W a rsz a w a . 20. 8. P A T . Wa>n<v: D o la ry  8,3S, 8,90, 

8,86. D ew izy: B elg ia  124,03. 124,34, 123.72, H o land ja  
357,58. 358,48, 356,68, L ondy 43,27 i tr z y  czw arte , 
43,33.5 43,17, N ow v Jo rk  8,90. 3,92, 8,88, P a ry ż  34,87 
34,96. .34,78. P ra g a  26,42, 26 48, 26.36, S zw a jca rja
171.75, 172 78. 171.32, W iedeń 125.67, 125.98, 125.36, 
W łochy  46,63. 46,75, 46,51, M ark a  n iem iecka 212,46.

W a rsz a w a . 20. 8. P A T . Akcje: B ank  han d lo w y  
117, B ank  P o lsk i 184, 184 jedna c z w a rta , B ank  Sp. 
Z ar. 82, S p iess 165. O  odo ró w  180, E le k i-o w n ia  
D ąb ro w a  80, F ir łe y  68, W ęg ie l 97, N obel 32—32 
jedna  c z w a rta , L ilp o p  42, M odrzęjów  41 t i z y  
cz w arte , O stro w iec  I  b ,  117, R ohn  15, S ta ra c h o ­
w ice  55—55 i pół, Z aw ie rc ie  27 jedna c z w a rta , 5 
p roc, d o la ro w a  94 tr z y  czw arte , 95,94, 5  p roc , kom 
w e rsy jn a  66. 5 p roc. k o le jo w a  1925 61 i  pół, 6 proc. 
d o la ro w a  85 i pó ł, 10 p roc . k o le jo w a  i(M» 8 p roc . 
lis ty  B auku  Gosp. K ra j. 94. „jŁ

Gl<r*da pornaAska
Poznań. 20. 8. (A W ) G iełda zbożowa Syto  33 

i t r z y  cz w a rte  — 35 jed n a  c z w a rta , pszenica 42— 
44, jęczm ień b ro w a ro w y  36 1 pół —38 i  pół jęcz­
mień p rzem ia ło w y  33—35,o w i es 32 i  pół—34, mą­
ka ży tn ia  70 proc. 50 i n ó ł, mąka ży tn ia  65 proc. 
52 i pó ł, m ąka  psze in a  65 proc. 64 i  pół—68 i  póL 
T endencja  spoko jna . „j

(llełda wledeftska
W iedeń. 20. 8. P A T . A m sterdam  283JI2, B erlin  

168,71, B ru k se la  98.47, B u d ap esz t 12; ,52. Łukarescc* 
4,37 jedna ósm a, L ondyn  34 38 pół, M edjó lan  37,06, 
N. J o rk  708,15, P a ry ż  27,675, P ra g a  20,97 siedem  
ósm ych, W a rsz a w a  79,38—79,66, Z urych  196,35, A- 
in e ry k ań sk ie  705,60, N iem ieck ie  168,45, Angielskie 
34,30, W ło sk ie  57,12, Ju g o s ło w ia ń sk ie  12,40, S zw el- 
c a is k ie  136,30, C zeskie 20,955, W ęgierskie 123,475, 
R enta  m ajow a 0,809, R en ta  lu to w a  0,809 A u s tr ia c ­
ka ren ta  k o r. 0,801, T u rck ie  34,15. A ng lobank  24,9, 
B ankvere in  26.3, B o d en k red it 112 jedna  c z w a rta , 
K re d ita n s ta lt  61,9, K om pas 0,£7, L aen d erb an k  34,QQ 
M erk u ry  23,00. C zern iow iecka  78.00. P ó łn o cn a  
1082,50, G oleszów  208,50. A lp iny  46,50, B erg  u HOt- 
ten  787,50, K m p p  10,79, P o ld ih u tte  162,50. Rima
133.75, Skoda 264 jedna c z w arta , S ie rsza  11 tr z y  
czw arte . S ilesia  0,17. F an to  8,9, K a rp a ty  275,00, 
G alicja 70.00. N afta  35,50, Schodnica 10,40, A u s tr ja -  
ckie Kol. 27,20.

Giełda zurychska
Z urych . 20. 8. PA T . P a ry ż  20.30. L ondyn  25.20 

trz y  czw arte .B e lg ja  27.15 i pół. B erlin  123.77, i pói, 
P ra g a  15.39. WTa rs z a w a  58,20, B udapeszt 90,56 B ia- 
ło g ro d  9,13, B u k a re sz t 3,17

C ZŁ O W IE K  B E Z  SERCA. W  A u str ji z an o to w a­
no  o s ta tn io  n iezw yk le  c iekaw y  w ypadek , śv 'iad - 
czący  o  zuDełnym zaniku  lito śc i w  o k re s ie  pow o­
jennym . O to  26-letni kupiec J a g e r  sk azan y  zo s ta t 
p rz e z  sąd  na p łacen ie  sw ej s ta ru sz c e  m atce a li­
m entów , k tó reb y  je j um o żliw iły  życie P o n iew aż  
J a g e r  zobow iązań  sw ycb nie w y k o n y w ał, p rze to  
sąd  n a k a z a ł p rzep ro w ad zen ie  licy tac ji, aby  w  ten 
sposób  70-letnej s ta ru sz c e  d o sta rczy ć  ś ro d k ó w  do 
życia . P o s ta n o w e n ie  to  w y w o ła ło  jeszcze w ię ­
k szą  n ienaw iść  b ez lito sn eg o  syna, k tó ry  u d a ł sie 
do m ieszkan ia  m atk i, — pon iszczy ł je j w szystk ie  
m eble, a  n a s tęp n ie  ca łe  m ieszkan ie  sp iry tu sem  
p o dpalił S traży  ogn iow ej u d a ło  sie z trudem  u g a ­
sić o g ień  i  u ra to w a ć  s ta ru sz k ę  od  n iechybnej 
śm ierc i. „S ym patycznego" sy n a  a re s z to w a n ą
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I CkS&Kiz OGŁOSZENIA
u  *Uw> il> iM ir .  Cła pfcojr 10 giouy.

i osob-,;
_ .  in teligen tnych  panów  za raz  

icma*. w / D z i e n i u k a ' * '* ..Ż& . - V lV*.

;t PIĘKNY p o ig ^ ]u rw a j« u k itx ik o n tfo r te m  
nem w ejści m dEka 4frcłi; inte*
Ido wymięcia/ Z
pod A  ^ ____________ ,

\ v N  ( k i n  pokój dla panlenir- do w ynajęc ia : Bo-
ncro  va .  14, OL pięrtro.

■ ■ .— ■ .. , , ■■—  ..       — ______________________

POSZUKUJĘ* od zaraz  pom ocnika handlow ego 
x b ran ży  że laza, o ra z  chtopca d o  p rak tyk i do  tejże
b ranży . W arunk i w edług um ow y. O ferty  z odpisa­
mi św iadectw  ukończonej szkoiy  i  odbytej p rak ty ­
ki: Ę. S inger, N ow y T arg .

W IELKIE p rzedsięb io rstw o  P rzem y sło w e  poszu­
kuje b ieglej s teao ty p ls tk l polsko-niem ieckiej. Zgło­
szen ia  p  sennie: K raków , S lrry tk a  273.

P P . W ŁAŚCICIELE dom ów ! Poszukuje posady 
dozo rcy  dom u. Jes tem  spoko jny , trzeźw y , uczciw y. 
Ł askaw o  zgl 'sz e n ia  d o  Adm. „N. Dziennika*' pod 
„D ozorca".

R U T Y N O W A N Y  k o n cy p jen t p rzy jm ie  posadę . 
Z g ło szen ia  z  podan iem  w a ru n k ó w  sk .e ro w a ć  na 
a d re s : A d w o k a t S p ir e r  d la  „B “ J a s ło . 6 7 lx

D ROOERJA w  B izozow ie  poszukuje d rogistk i do 
sam odzielnego prow adzen ia  d rogerii od zaraz . — 
Zgłoszenia w prost.

H ERCOG Paul, u t .  1891, W ola R zeczycka , pow. 
T arnobrzeg , zam . R ozw adów , uniew ażnia zgubioną 
książeczkę inw alidzką, w ydaną  przez  P . K. U. Ni­
sko.

Korespondentkę
polsko-niemiecką tylko pierwszorzędną samo- 
dzielną siłę za w ysoka pensją przym'" po­
w ażne przedsiębiorstwo od zaraz. Oferty do 
N. Dz. ood „Prędko orientująca*1. v230x

do R O C Z N E J  S K O Ł Y  
P r s s i p o t o M t n l a

Kupieckiego 
rocznych I Va rocznych

R ok założenia 1912. KUTSÓ W hCEiĆiCW yCłl.
„HERKES** lana Pik ha

W KUKOWIE. FLCB li I JK‘  Sft
p rzejm uje się coddziennie od godziny 9 - 1 2  i 3 - 6  

SOBOTY WOLNE OD NAUKI.

LEIB NADEL, urodź. 1900 r., un iew ażnia zgubio­
ne dokum enty  w ojskow e, w ydane p rzez  P . K- U. 
R zeszów .

TRAKI szybkobieżne 30, 35, 55 j 80 m widoK ra- 
tnana, na jw yższej w ydajności i najnow szej konstru  
kcji na  łożyskach  ro lkow ych „S . K-F.“ .

C a le  u rządzen ie  ta r ta czn e : pędnie, sz tan ce  do 
w ycinan ia  pil, szlifierski, loża do  cy rkularek  na lo 
źy sk ach  kulkow ych „S. K. F.‘‘ w y rab ia  fab ryka  ma 
szy n  Z. R iibner Żyw iec.

DO NABYCIA ze sk ładu : 1 lokom ubila 40 -K. M. 
10 atm . — 1 lokom obila benzynow o naftow a 10— 
12 K. M. — 1 now y m otor benzynow o kom w allisk l 
z roku 1912, 36 m2. 6 atm . — I kocioł kornw alljsk i 
18 m2, z p rzeg rzew aczem  8 m2. 10 atm . — 1 pila 
cy rku la rka  ca ło -żelazna na łożyskach  kulkow ych 
„S. K. F.‘‘ — P iły  w ahadłow e na łożyskach  kulko­
w ych  „S. K. F .“. — 1 m aszyna b lacha rska  Sicken- 
m aschine. — 1 ap a ra t dezynfekcyjny. —  1 m ulda do 
p rasow an ia . — 1 m aszyna p a ro w a  40—50 K. M.
firm y Tophan. — 2 pom py parow e W orth ing ton  
1“ i 1/4“. — 3 in jek tory . — 1 to k a rn ia  pociągow a 
1*50 m. toczenia. — W indy do ładow ania kloców  na 
w agony. — Pom py zasilające, kotłów  p jarow ych , 
iokomobili parow ych  według przep isów  S to w arzy ­
szenia D uzoru K otłów , jako pom py rezerw ow e, — 
sprzeda fab ryka m aszyn Zygmunt R iibner, Żyw iec.

ŻYD ÓW K A  z lepszego dom u poszuku je  posady  
w d zia le  b ław a tn y m  w  c h a ra k te rz e  p raL ty k an tk i. 
F e u e rs te in , K rak ó w , K az im ie rza  W ie lk ieg o  08.

Panie Aptekarzu!!

d aw n ie j w  K rak o w ie , Ł a z a rz a  9, w sk ażę  L a in te ­
re so w n ie  sp o só b  zasp o k o jen ia . Z g ło szen ia  p ro szę  
do sk ry tk i poczt. 71. K rak ó w . 22D7x

FE1NBERGA ?««> $ ■ »
przyjmuje się codziennie od 8— 12 i 3—5 
K m sy handlow e Feinbeipa zar.jestrow . af  prze: 
M inisterstwo oświaty i e iu ją  w przysposobieniu 
tak ie  osób starszych do zajęó biuiow ych. 2229>

Rozkfcd ards eufebusewei
KrakAw, pl. iw . DkHć, Tel. 37 -17 . Ważny od 1 llpca 1928  r.

Nr
linji

Cena t  jedna 
stnmę C Z A S  O D J A Z D U MIEJSCGWOSC C Z A S  O D J A Z D U U i a  w jedną 

stiunt

KRAKÓW — Myślenice — Chabówka — Nowy Targ — 2 AOP&NE i z powrotem:
8* 8-16 8-30 17-00 17-40 Kraków 7-46 10-30 15-oo 20-3°

4 ' — 8*46 9oo 9-33 17-46 18-40 M yślenice 6.46 9-26 14-oc 19-25
9-46 lO-oo 18-46 Chabówka jRabka) 825 lg-25

11-50 10-10 10.30 19-10 Nowy Targ 8-00 18-00
1 6 -— ll.Oo 20-00 Zakopane -30 17-30

21*00
ie-56
18-K
I7*3l)

* « • —
f i ’-
£■ —
2 - E O

11-50 
15*00 
1 8 W

KRAKÓW
8*15

10*30
1100
11*45

Nowy Targ — Czorsztyn
Kraków
Nowy Targ 
Czorsztyn 
Szczawnica

— SZCZAWNICA i z powrotem:
21-00
18-30
1800
17-15

18*—
6*50
! • -

3 KRAKÓW — Mszana Dolna — Tymbark tDobra; — Limanowa — Nowy Sącz — KAYKICA i l p^y..o tm:

8 ‘ —

1 0 - —
11 - —
1 3 - —
1 8 * —

7-45 1600 Kraków 12*15 20*30 1 8*—
9-35 17 50 Mszana Dolna 10-25 18-40 10 -—

10-05 18-20 Tvmbark (Dobra) 9-55 18-10 8 *—
3 0*20 18-35 Limanowa 9-4t> 17-55 7* -
11 00 19-25 Nowy Sącz 9-00 17-15 5 *—
12-15 20-30 Krynica 7-45 16*00

KRAK.OW — Sułkowice — Sucha — Maków —
s -o o

4 * — 9 0 0
6*50 10-00
7'— 10-20
1 *— 11*00

18-00
1900

Kraków
Sułkowice
Sucha
Maków
Zawoja

ZAWOJA i z powrotem:
2000 
19-00 
18-00 
17-45 
17-00

7-30
0-30

11 -
7-
5-
4-

k RAKGW — RAKOWICE i z powrotem:

0 * 8 0
10-00 12-30 14-00 116-00 18-00 20-00 21-30 Kraków

RakewEce 7-15 8-15 1 1 0 0 1315 15-00 17-00
o - s o

21-00

KRAKÓW — SWOSZOWICE i z powrotem:

1*30
6-30 9-00 12-30 15-30 18*30 1 Kraków 1 1.20

| SwoszowFae 1 8-15 11-00 14-30 17-30 20-30

KRAKÓW — OJCÓW — OLKUSZ i z powrotem

3 —  
5 - —

8-00
8-45

120 0 15-00 18-00 18-30 Kraków 8-30 10*15 14-15 17-45 21-45
12*45 ' .5 18*45 19-15 Ojców 7-45 9-30 13-30 17-00 21-00

19-30 Olkusz 7-00

5 - —
3 - —

I
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